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jecka, odbędzie się 
Wielki wiec 


Przemawiać będą tow, tow. M. Downarowicz, T, Hartleb, S, Kowalew, 


ska i radny M, EE 


Ochota, ul. Gró. 


polityczny. 


St. Woszczyiń- 


WPRO 


Tresura niewoli a nakaz 
wolności. 


nasrais sej nę gdzieś uwagę, że 

wszyscy zie szęśliwi cieszą się szczę- 

ściem jednakowo, ale nieszczęśliwy każdy 

bywa na swój sposób. 

Rozszerzając tę uwagę, chciałoby się 

a S dzisiaj: każde społeczeństwo na 

„redni Fir Pea 

zer wig yj oś różni- 

ce miejscowe, spróbowali dotrzeć do wspól- 

nego zyj kryzysów podłoża, cóżby się o- 

ił to jedno: oto w społeczeństwach 

dzisiejszych, po decydującej próbie wojny, 
nie istnieje już klasa, której z miłości lub 
z musu inne klasy powierzałyby monopol 
władzy państwowej. Znikł podział na kla- 
Sy nieletnie i klasy do rządów dojrzałe, a 
już w żadnym razie świadectwa dojrzałości 

nie * są mia się z wysokością renty od | 

| 

| 

| 


| Jeśli więc może być mowa o jakimś 

terra kryzysie, ogarniającym wszy- 

, nawet nago ąz społeczeń- 

= Europy to ch je zaufania 

-do sfer, które wf iati monopolizo- 

wały, z ujmą dla demokracji, lub zgoła | 
wbrew zasadom demokracji. 

Okres powojenny jest okresem ołbrzy- 
miej, żywiołowej emancypacji ludu. Nie 
napróżno umysły przewidujące dostrzega- 
ły pod orką wojny — siew rewolucji. Już 
pierwsze dni rozejmu były wybuchem ji roz- 
lewem potężnej fali demokratycznej po ca- 
łej Europie. Pod naporem tej fali runęły 
mocarstwa, będące twierdzą absolutyzmu, 
zachwiały się instytucje, będące zbiornika- 
mi i przewodnikami monopolów władzy. ` 

Ten nagły i gwałtowny przypływ de- 

acji nastąpił, niestety, w dobie wiel- 
kiego spustoszenia gospodarczego; w dobie, 
gdy trzecia część kapitałów była zniszczo- 
na; gdy Europa utraciła, nadomiar, prze- 
wodnictwo śród reszty świata, W takich 
warunkach, sen o możliwości natychmia- 
stowego na gruzach wojny dźwignięcia gma- 
chu społeczności szczęśliwszej i are 
nie mógł nie pociągnąć za sobą gorzki 
rozczarowań, Nowe urządzenia M mimere 
improwizowano w środowisku, wstrząsanem 
jeszcze i rozognionem od namiętności wo- 
jennych. Przedstawiciele emancypujących 
się miljonów ludu stanęli w parlamentach 
raczej z buntem odwiecznej krzywdy, niż z 
programem na dzień najbliższy, I nieodra- 
zu zdecydowali się, czy mają owe parla- 
menty rozwalić, jako dzieło burżuazji, czy 
też skorzystać z nich dla walki z burżuazją. 
Na jakikolwiek najkonieczniejszy k 
mis między klasą wyzwałającą się a klasa- 
mi uprzednio panującemi, nie było ani 
miejsca, ani czasu. Nikt o nim w porę nie 
pomyślał, nikt go nie peryg Skile- 
cono go dopiero w ostatniej chwili, napřed- 
ce, nieszczerze, pod naciskiem  niebezpie- | 


a, z utajoną po jednej i po iej 
dlronie restrykcją, że będzie to kompromis 
tymczasowy, pozorny. WI gruncie rzeczy, 
oba przeciwne obozy pozostały na nieprze- | 
jednanych stanowiskach. 

Burżuazja, po chwilowym popłochu, 
odzyskała wiarę w to, że — być może — 
se i- ze swego posiadania nie uronić. 
iści, 
gniazdach, póki huczała burza, zwolna jęli | 
Z powrotem wysuwać się na widownię, O- 
 Śmieleni zwłaszcza przez nieudolny rewo- 
lucjonizm Ów, którzy na Zacho- 
py nie umieli nietylko nic zbudować, ale i 


Niebawem basis z mógł był już ru- | 
szyć da kontr-ofensywy. 


którzy zrazu przyczaili się w | 


W dniach swojej promiennej jutrzenki 
burżuazja łączyła karjerę swą z tryumfem 
idei wszechludzkich, z. braterstwem naro- 
dów, z rozwojem wolności politycznych i 
gospodarczych, głosząc ścisłą haseł ych | 
solidarność. Teraz, pod naporem świat: | 
go demokratyzmu, zagrażającego jej usta- 

pom monopolom, zwinęła, a nawet zdepta- 

awne sztandary i oddała się pod oniekę 

aP ratan i ekonomicznego nacjonalizmu, 

przywołując jednocześnie na pomoc poli- 

cyjny, wojskowy i kościelny aparat repre- 

sji: gdyby mogła, zebrałaby pokruszone ce- 
gły i odbudowała z powrotem Bastylję! 

W niektórych krajach, o niższej kultu- 
rze społecznej, grupy kapitalistów, w obro- 
mie swego przywileju, nie zawahały się po- 
wołać do życia zbrojnej milicji klasowej, a 
nawet zawrzeć formalnego przymierza z 
kastą militarną, z tą samą kastą, której 
przeciwieństwo z interesami przemysłowe- 
go mieszczaństwa stanowiło niegdyś (Her- 
bert Spencer!) dośmat kapitalizmu, 

Jednakowoż przymierze to doszło do 
skutku tylko w krajach o zacofanej gospo- 
darce i zaniedbanej kuliturze umysłowej; 
w krajach, obciążonych dotąd osadem sta- 
rych urządzeń i pojęć ery przedkapitali- 
stycznej, lub noszących na sobie ślady ob- 
cych rządów i zaborów. Klasy ludowe u- 
gięły karku przed jarzmem dyktatury w 
tych tylko krajach, nad któremi — dłużej 


/ lub krócej—zaciążył najazd obcy albo do: 


kurantyzm własny. Gdzie naród umiał 
strzec swej niepodległości politycznej i u- 
mysłowej, tam również i obywatel potra- 
ma kpene dzisiaj swe swobody indywidual- 


- Obywatel uległ w Grecji, nad a 
przez wieki świstał bat turecki; uległ? w 
Hiszpanii, którą teroryzował przez wieki 


stos i t Wielkich Inkwizytorów; u- | 
leół we Włoszech, które do połowy wieku 
XIX stanowiły prebendy arcybiskupów i 
kardynałów, folwark Habsburgów i paszali- 
ki Burbonów, — ale nie uległ, i nie ulegnie 
w Anglji, we Francji, w Szwecji, Danji, lub 
Norwegji, jak — wierzymy niezłomnie — 
nie aleen i i w Polsce, która wprawdzie ma 
za sobą wiek niewoli, ale i i wiek niestłumio- 
nych przeciw tej niewoli bojów. 


Polska Partja Socjalistyczna, bojów 
tych ostatnia, czynna spadkobierczyni — z 
jej szeregów wyszedł pierwszy 
iepodległości i pierwszy Rząd 
spolitej — jest walną rękojmią, że nie tre- 
sura niewoli, ale nakaz wolności weźmie 
górę w ustroju Państwa i w świadomości 


obywatela, 
Jan Gromicz, 


W OBRONIE DEMOKRACJI. 


MIĘDZYNARODOWY ZJAZD SAMOOBRONY ROBOTNICZEJ. 


IW poniedzialek, 12 b. m. mają odbyć 
się w Wiedniu narady robotniczych Organi- 
zacji Samoobrony. 

Objaw to bardzo ciekawy i ważny. Dla- 
czego właściwie powstały te organizacje ija- 
kie cele stawiają przed sobą? | 

Ni burżuazja europejska — w 
walce com szlachty feudalnej — 
stanęła pod sztandarem demokracji. Rów- 
ność wobec prawa, wolność, demokratycz- 
me instytucje przedstawicielstwa narodowe- 
go — to były hasła burżuazji. 

Wiele się zmieniło od owych cząsów 
młodości klasy burżuazyjnej. Dziś demo- 
kłńacją stała stę bardzo niedogodna dla bur- 
Żuazji, Dlaczego? Dla dwuch przyczyn. 
Po pierwsze w instytucjach demokratycz- 
nego przedstawicielstwa odsetek posłów 
robotniczych sk tak już ye iż w sil- 
n stopniu ępuje przedstawicielstwo 
pó ap pięltócych krajach frakicja so- 
cjalistyczna zbliża się już do absolutnej 
większości w parlamencie (Szwecja np. 
45%), w innych znowuż daje wprawdzie 
odsetek mniejszy, ale silnie krępuje partje 
burżuazyjjne wobec niezgody tych partji 
między sobą (Łotwa 33%, Belśja). Po dru- 
gie, wolność organizacji, prasy etc, zagiwa- 
ranitowana przez demokrację, zagraża bur- 
żuazji przez ułatwienie mobilizacji wielkich 
mas proletarjatu dla przyszłych decydują- 
cych walk. 

Słowem, ustrój demokratyczny dla 
jaz staje się coraz bardziej niedogod- 
ny. Stad sarkania na demokrację, stąd a- 
taki na nią i nawet obalanie jej siłą is 4 
mą. Jest to główne źródło spółczesn 


faszyzmu. Nawet starzy monarchiści i 


Rewolucja majowa. 


z 


Chjena przerażona kryje się za śmietnikiem. 


„bomby”* majowej wyskakuje p. Makowski ze swym projektem. 


„Chjena” wita go radośnie. 


cjoniści nagwałt przemalowują swe stare 
ideologje na modne barwy faszyzmu i pro 
klamują wyprawę krzyżową na demokrację: 

alk np. we Franicji Valois (Walua) w swej 
„Rewolucji narodowej” rzuca hasło reak 
cyjnej „rewolucji” przeciwko instytucjom 
i prawom demokratycznym. 

W Niemczech powstał cały szereg w 
zbrojonych organizacji dla walki z republi- 
ką i AEP i — w rodzaju organizacji 
t zw. „C“ („Consul”) i innych, posługują 
cych się nawet skrytobó jstwem, jako me- 
todą. W szeregu krajów ro się 
mordy reprezentantów ruchu r ègo: 
w 
faszystów zamordowały szereg robo! 


SOCJALIZM! 


Alustrji militarnie zorganizowane po $ 
tników- 


socjalistów, w tej liczbie radcę miejskiego ) 


z Mödlingu, tow. Miillera; pikantny SZCZE 


gół — powiada tow. J. D w swej 
książce „Antifaschismus”, iż tych austrjac- 
kich faszystów, posługujących się 


antysemicką ideologją, wydatnie wspiera . 


Związek przemysłowców, w którym wybiit- 
ną rolę odgrywają żyjdzi!.. Na Łotwie fa- 
szystowskie bandy napadają na robotnicze 
wiece i pochody; zamordowały tow. Masa- 
ta- W demokratycznej Belgii faszystow- 

ska „liga interesu publicznego”, znajdują- 
ca się pod kierowniotwem senatora Despre- 
ta, a zasilana obficie finansowo przez ban- 
ki i związki przemysłowców, rozwija żywą 
„działalność“; w kwietniu b. r. napadnięto 
na ulicy na tow. Vandervelde'a, 


później na 
mieszkanie tow. Anseele'go. Nawet w Anglii 


AT się dwie organizacje faszystow 


Słowem wszędzie ten sam obraz. Bur- 


żuazja, ikon berag w niektórych 
odłamach, ataku 


wą”. r. 1789 (Wielka Francuska 
(lucja) kiradi zbrojną ręką t 
mokrację, obecnie zaś dąży do j jej 


Rewo- 
-de- 


rjat! Nie ludzi się bowiem i wie dobrze, 
iż cios wymierzony jest właściwie w ruch 
robotniczy. 

Jednakowoż do akcji samoobron: 
proletarjat przystąpił dopiero w ostatnich 
paru latach, Dotychczas bowiem Między- 
narodówika Socjalistyczna tak była 
wie eege — przystosowana do 
nej akcji demokratycznej, iż przystąpienie 
do samoobrony było zerwaniem z ue 
tradycją. Dlatego też ostatnie uchwały 
międzynarodowych zjazdów, omawiając za- 
machy reakcyjne, apelują tylko do „opinji 
peun (Hamburg 1923 r.), mówią o 

konieczności „uświadamiania'i t. d, 

Jednakowoż mordy i napady 
proletarjat do szybkiego organizowania Św 

ony, 

IW Niemczech pows 
organizacja PEE nag nie pu 
ny członków (3 miljony w w lutym r. b.), dla 
obrony demokracji (w skład 
Gowyj. W Ami wadala IE: 
rowicy trji powstała 
organizacja „Republikanischer Schutzbund”, 
mająca charakter socjalistyczny, W Bel- 
gji powstała w r. 1926 „Milicja o ac 
botniczej”', licząca 25 tys. członków. 
łej Łotwie wojskowo zorganizowany pras 
zek sportowy” pod kierownictwem tow. Br, 
Kainina, liczy 4 tys. członków. 

Forma organizacyjna — jak 
— nowa, ale niezmiernie szybko się r 


jająca. Zorganizowany zobi oz 


enia. 
Obrońcą demokracji staje się prolef 


je demokrację, tworzy o ; 
dry zbrojne, propaguje nienia narodo- 


— OR. 
je 


tylko w parlamentach lub na wiecach, lecz 
także — jeśli zachodzi potrzeba — na ulicy, 


= i to z bronią w ręku. 
=_= Nie potrzebuję chyba dodawać, że i w 
= Polsce omawiana kwestja jest całkowicie 
=- AKTUALNA! Mówimy naturalnie nie ty- 
le o różnych amatorskich P. P. P 


gruncie faszyzmu. Weźmy chociażby cie* 


A Członkowie obecnego Rządu niejedno- 
krotnie wypowiedzieli dużo słów ostrej a 
" słusznej krytyki nasz dotychczasowych 
_ stosunków gospodarczych. Min. Klarner 
_ pisze w ostatnim „Przemyśle i Handlu“ do- 
__ słownie: r 
> „Mówi się o programie gospodarczym 
Rządu zamiast o programie gospodarczym 


b „iPod nazwą programu ył merapi 
__ rozumiem syntetyczne ujęcie tych wszyst- 
_ kich środków, jakiemi dysponuje Naród, 
_ aby przez celowe i umiejętne ich zastoso- 
"_ wanie doprowadzić całokształt życia gospo- 
` darczego do największego i najszybszego 
| rozkwitu, $ 
„W tem ujęciu nie może być mowy o 
' programie gospodarczym poszczególnych 
| pomsty A ib dar 
KOSZ NASOWA alci aos powstałby w gospodarce 
_ narodowej, gdyby każdy Rząd przychodził 
_' ze swoim nowym programem, 
? „Producenci nasilchetnie organizują się 
/ dla uzyskania dobrej ceny na rynku we- 
_ wnętrznym, a jednocześnie prowadzą kon- 
_ kurencję między sobą na rynku zagranicz- 
nym, 
|. „Takie stanowisko muszę potępić i na- 
_ zwać nietylko szkodliwem, ale niepatrjo- 
 tycznem. Uczynimy co należy dla wpo- 
-_ jenia w społeczeństwo przekonania, iż Rząd 
ma wystarczające sposoby do spowodowa- 
mia, aby produkcja organizowała się w 
„ myśl interesu publicznego, a nie wyłącznie 
> A ego egoistycznego punktu wi- 
zenia", ' 


= Program bardzo ładny a mimo to nigdy 
jeszcze kartele nasze nie występowały pu- 
bliczńie tak bezwzględnie jak obecnie. Pa 

, nieważ państwowe przedsiębiorstwa należą 
do karteli, przeto Rząd, nie mając odwar 
gi zerwania przyjętych zobowiązań przy 
przystąpieniu do karteli, prawnie zresztą 
nieważnych, jako zawartych przeciw. do- 
- brym obyczajom i obowiązującemu prawu, 
i wa możności wystąpienia przeciw kar- 
_telom jako współwinny ich nadużyć. O- 
` becnie, gdy mówi się tak wiele o sanacji 
moralnej, Rząd ani jednego kroku nie zro- 
bił przeciw kartelom — natomiast KARTE. 
LE NAKŁADAJĄ GRZYWNY NA PAŃ- | 
"STWO ZA NIEDOść SPRAWNE SPEŁ. | 


_ NIANIE ROZKAZÓW KARTELI PRZEZ | 
"PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWA, | 


e: = Jeden z członków naszego Raadi | 


stwierdził, że w ostatnich czasach 89 urżęd- 


l HENRI DUVERNOIS. 
a (LE JOUR). 


_ O dziewiątej Luchardon był gotów. Wy- 
_ myślił dla siebie — na ten bal kostjumowy u 
ahe Mihy — przebranie jowialne a nie- 
kosztowne: miał płócienną spódnicę zieloną 
ozdobioną parą nożyc ze złoconego papieru, 
_ kapelusz reprezentowała kartonowa głowa cu- 
kru, na piersiach wreszcie dyndał mu napis: 
„Jestem eunuchem”. 
| — Maryniu, czy można?... 
|. Nie czekając odpowiedzi, wszedł do sy- 
` pialni. Pani Luchardon przypinała sobie ao 
gorsi bukiecik fjołków. Eunuch wyraził za- 


chwyt na swem wygolonem i umazanem ochrą 
obliczu. | | 


ZYC 
— 


ki Dalibóg — stwierdził olśniony — je- 
` steg urocza! 
".._ Istotnie, młoda niewiasta wyglądała wy- 
_jątkowo, ładnie, Przebrana za mleczarkę „Tria. 
non, miała krótką spódniczkę jedwabną ko- 
 loru gorge-de-pigeon, chustę naokoło szyi, a 
| na głowie czepiec koronkowy; szczpła, drob- 
na, z tradycyjną „muszką'* na policzku, z o- 
'czyma błyszczącemi, śmiała się radośnie ni- 
czem zbiegła z klasy pensjonarka. Bo, rzeczy- 
wiście,—z łaski tego stroju — Marja Luchar- 
don, żona podrzędnego urzędniczyny, już nie 
istniała, i zdawało się jej, że oto opuszcza po- 
nure mieszkanie, w którem upływało jej ży- 
„cie, by osiąść na stałe w pięknym pałacu... 
— Widać mi nóżki, ale nie są przecie 
przydkie, prawda? A te trzewiki z pompona- 
mi dobrze wyglądają? Niech tam, jutro będę 
skromna... Dziś uległam metamorfozie; gdybyś 
wiedział, jakie to miłe... 
'— Trochę się wstydzę z powodu mego 

komicznego przebrania; zdaje mi się, że bę- 
-dẹ w niem tragiczny... 

| — Wyglądasz bardzo dobrze, rzuciła nie- 
- dbałe Marynia,'niema nic głupszego nad kos- 


- bronie wolności demokratycznych: już nie- | 


2. EEIE A 


z A A 
kowany przez burżuazję staje do walki wo- | kawe artykuły 


| 


| BEPEE O ACE AEO E N DE 


RZĄD A KARTELE. 


s 


R. Dmowskiego w „Dwugro- 
szówce", apoteozujące faszyzm, Co ozna 
cza zapowiedź tegoż Dmowskiego na ostat- 
nich naradach poznańskich — „wielkiej o- 
i “w narodzie? . 

Przygotowań, zapowiedzi, organizacji, 
gróźb i t. d. faszystowsikich u nas nie brak- 
nie, 

To też z wielkiem zrozumieniem be- 
dziemy śledzili narady wiedeńskie, Zna- 
mienny zwrot zachodzi w ruchu robotni- 
czym. urżuazja organizuje ofensywę 
pizeciwko demokracji. W odpowiedzi na 
to robotnik staje w szeregach organizacji 
samoobrony, w szeregach swej MILICJI — 
dla obrony Wolności! 

K. Czapiński. 


ników państwowych przeszło na służbę kar- 
teli, które wielokrotnie lepiej płacą, niż 
Rząd. Wśród tych urzędników są dymi- 
sjonowani ministrowie. Jeżeli urzędnik 
państwowy zą działanie na szkodę Państwa 
przez kartele nie jest karany, lecz otrzymu- 
je płatną posadę, oprócz państwowej eme- 
rytury, nie można się dziwić, iż znajdują 


„się słabej woli urzędnicy, którzy nie mają 


tjum poważny dla mężczyzny. Co jest smut- 
ne, to to, że nie mam okrywiki balowej, 
— Ależ, moja droga, ten bal, to będzie 


ń przyjęć. rozpacz i spółka! Blique, pomocnik buchal- 


tero, który ma pensji raptem tysiąc osiemset 
franków, wystąpi wraz z żoną w kostjumach 
wynajętych!! Cała ta ich „feta* będzie zala- 
tywać naftaliną! Och, ja chciałbym zaprowa- 
dzić cię do maprawdę szykownego salonu... 
w którym, swoją drogą, byłabyś królową. 

Ale pani Luchardon wzruszyła tylko ra- 
mionami, Też potrzeba mu koniecznie wytrą- 
cać ją z rozmarzenia. Ubierała się na ten bal 
w miłosnem zapamiętaniu, pragnąc zapomnieć, 
że towarzystwo będzie się składać z drob- 
nych urzędników i ich żon, że to będzie istot- 
nie bał całkiem niepokaźny — przy dźwię- 
kach smętnego fortepianu, maltretowanego 
przez wynajętą za pięć franków taperkę. 

— Proszę pani, dorożka czeka, 

Marynia zatacza wzrokiem dokoła, jak- 
gdyby żegnała się z pokojem tak niegdyś mi- 
łym, z wyżłem Faustem, skulonym w najciem- 
niejszym kącie kuchni, z popękanym kreden- 
sem i dziurawemi krzesłami, jakgdyby żegna- 
ła też swego syna Tonton, o głupiutko 
uśmiechniętej twąrzyszce, Tonton, który ma 
taki sam śruby kwadratowy nos, jak jego ta- 
ta, i który w swem łóżeczku chrapie tak gro- 
źnie, jak dorosły mężczyzna... i 

_ Lecz oto dźwięki walca zalewają scho- 
dy, wiodące do mieszkania pp. Mihy i Mary- 
nia dożnaje osobliwej emocji, jak mniema — 
tej samej, jaka mrozi panienkę z wyższej sfe- 
ry — przed jej pierwszem wystąpieniem na 
prawdziwym balu. To, co do niej dociera — 
podczas gdy wspina się za mężem, próbują- 
cym eunuchowego falsetu — to wrzawa dość 
kiepskiej zabawy, lecz są to bądź co bądź 
akordy i wonie rozkoszy... 

— Milutka! Ach, klejnocik prawdziwy! 
Jako markiza, prawda? Nie? Mleczarka! Bę- 
dzie pani miała huk klijentów! A ten Luchar- 
don, dalibóg, jest kapitalny! Można skonać ze 
śmiechu! A ten głos! , Wszystko obmyślił! 


ki i zaj 
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odwagi stanowczo wystąpić przeciw kar- 


telom. 


j Niektórzy członkowie Basgeg 4 Rządu 
zdają sobie z tego sprawę, iż kartele pro- 
wadzą kraj do zguby, nie mając jednak od- 
wagi wystąpić odważnie, idą prosić zarzą- 
drastycznie nie objawiały 
śród samych przemysłow- 


dy karteli, al 
swej potęgi. 
ców są usiłowania wyrwania się z pęt 
teli, które uniemożliwiają rozwój 


jednak albo grożby,. albo 
kupstwa. 


„Przekroczenie 


nic anormalnego — ale współudział Rządu 
w czynach ustawą a wrzawa! pad zatrwa- 
żający. Jeżeli Rząd nie ma agi czy sì- 
ły do wystąpienia przeciw kartelom, to, o 
ile zależy mu na utrzymaniu powagi, nie- 
chaj przynajmniej zaraz wystąpi ze wszyst- 
kich karteli, 


Polityka głoszenia haseł sanacji mo- 


ralnej a równocześnie wysługiwanie się 
kartelom nie da się. długo utrzymać. 
słowami muszą przyjść czyny albo bank- 


ructwo, 
Inż. Władysław Szaynok. 


LETSTE] 
PEA o PP a 
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Amelko, spójrz-no na te nożyczki! Ona nie 
rozumie! Baczność: urządzam wam tryumfal. 
ne wejście! Proszę pani: Marsza Tureckiego! 

Pan: Mihy jest przygnębiający.  Wdział 
na się szlafrok żony, przyprawił sobie sztucz- 
ny nos, napchany tabaką, na głowie ma stró- 
żowski kapelusz, a w ustach miętosi niedopa- 
łek cygara. 

Tak, niewątpliwie pani Luchardon jest 
królową. I nas wszystkie te panie stwier- 
dzają, że jest okrutnie dumna, że przybiera 
wyniosłe pozy... To nie jej wina: oto raptem 
uczuła się tu obcą, tak różną od wszystkich, 
jakby istotą odmiennej, wrogiej rasy. Nigdy 
jeszcze nie wydali się jej tak szpetni, tak mar- 
ni.. Jakieś „pduło'* sześćdziesięcioletnie, prze- 
brane za bajaderę, prezentuje bez żenady swe 
suche łydki i wpadły biust; włochaty grubas 
„robi” atletę, poprzestawszy w tym celu na 
wciągnięciu na się trójbarwnego trykotu; ja- 
kieś pokraczne muszkietery nasuwają remi- 
niscencje zabaw ludowych na rynku; a wychu- 
dłe dziewice snują się, jak wielkopostne mary, 

Oto więc owa, tak upragniona zabawa, 
która pochłonęła wszystkie ich domowe osz- 
czędności. 

Blique, Z torsem rozpierającym przycias- 
ną kamizelką, prosi ją do walca; ona z miej- 
sca odmawia: „Za stara jestem, a ztesztą pan 
nie umie bostoną*, Lecz oto zbliża się uroczy- 
ście pani Mihy w abażurze z ciemno - różo- 
wego papieru. 

— Chère amie, pozwól sobie przedstawić: 
pan Lucjan Dondiguelles, nasz mecenas. 

Ten pan Dondiguelles jest uroczy — w 
swym czarnym fraku, białej kamizelce i czar- 
nych jedwabnych spodeńkach, no i z tym jas- 
nym wąsikiem, uśmiechniętemi oczyma i z tą 
swoją wytworną swobodą. Wobec niego Ma- 
rynia czuje się słaba, zakłopotana, wzruszona. 
Coś nieznanego, co w niej dotychczas drzema- 
ło, oto budzi się — za sprawą pieściwego spoj- 
rzenia. Jest jakby obezwładniona, pokonana... 

— Proszę mi wybaczyć... $ 

— Jakto? pani mnie już porzuca.. Nie... 


e 
prowadzonych przedsiębiorstw, Wszelkie 
jednak usiłowania z tej strony wywołują 
obietnice u- 
stępstw, które noszą wszelkie cechy przes 


obowiązujących ustaw 
odbywa się na całym świecie i niema w tem 


I 
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"Za kulisami. 


Otrzymujemy nast. list: 

„Już od trzech miesięcy pewna grupa 
fabrykantów prowadzi rokowania z daw- 
nym i obecnym Rządem, w prawie naby- 

a lub wydzierżawienia państwowej Hu- 
ty Blachownia pod Częstochową, w celu 
zamknięcia tej fabryki, ażeby nie mieć 
konkurencji na rynku. 

Huta Blachownia wyrabia artykuły 
codziennego użytku — naczynia emaljo- 
wane i dotychczas regulowała ceny na 
rynku, nie chcąc należeć do Syndykatu. 
Obecnie Syndykat znalazł drogę do Min. 
Skarbu, które chce tę placówkę sprzedać, 


kef śą tranzakcja była przeprowadzona, 
to 


abrykanci, do których należą i Niem- 


jak Westen oraz Herzfeld i Victorjus_ 


c 
i Walkan, zamknęliby fabrykę, aby im nie 
robiła konkurencji i blisko 700 robotników 


znalazłoby się bez środków do życia, co 


z rodzinami stanowi 3000 ludzi, 
Sprzedaży tej patronuje min, Klarner*”, 
Zapytujemy, co to znaczy? Czyżby 
znowu dojrzewała w mrokach, do których 
nie dociera żadna sanacja, tranzakcja na 
szkodę Państwa, a. na korzyść prywatnego 
kapitału — jedna z tych skandalicznych 
tranzakcji, których tyle już było?! 


Żądamy wyjaśnienia od Min, Przemy- 


słu i Min. Skarbu, 


1103: 


iRozwiązaćSejm 


i rozpisać natychmiast 
nowe wybozy. 


SIERADZ, 
(kor, własna) 


Dnia 4 lipca r. b. odbył się we wsi Brzeźnie 
pow. Sieradzkiego wielki wiec, na który przybyło 
około 800 włościan i robotników, Referował tow 
Kupczak A, sekretarz Zw, Zaw. Rob, Rol, 

Zgromadzeni jednomyślnie przyjęli rezolucję, 
domagając się: 

Rozwiązania Sejmu i Senatu į wyznaczenia 
wyborów na dzień 17 października r. b. Utwonze- 
nia Rządu Robotniczo - Chłopskiego, Przęprowa- 
dzenia głębokich reform, a przedewszystkiem re- 
formy rolnej, Surowego ukarania złodziei grosza 
publicznego i tych, którzy: popierali złodziei, 0-4 
czyszczenia Urzędów z wrogów demokracji, Am- 
nestji dla więźniów politycznych, oraz ukarania 
winnych policjantów za masakry robotników O+ 
strowca, Gostynina i Inowrocławia Mh 


KOLUSZKI 

(Kor. własna). | —— 

W niedzielę, dn, 27 czerwca w sali „Jedność'* 
przy przepełnionej sali odbył się wiec demonstra» 
cyjny za rozwiązaniem Sejmu/ Przewodniczył tow. 
Sonta, Przemawiał tow, Giżycki i Kopras, Jedno- 
myślnie przyjęto rezolucję C. K, W, domagające 
się rozwiązania Sejmu i przeprowadzenia nowych 
wyborów w dniu 17 października r, b, j 


ZLA" GREC 


KLECZEW, 


W dn. 29 czerwca b r, w parku miejskim od- 
był się wiec, który zagaił tow Stanisław Kas- 


| przyk; przewodniczył tow, Władysław Nowalkow= 


ski, Do zebranych w liczbie 1500 osób przemawiał 
tow. adw, T, Nejmark z Warszawy. 

Zebrani jednogłośnie wypowiedzieli się za na. 
tychmiastowem rozwiązaniem obecnego Sejmu i 


Proszę, błagam, niech pani zostanie; inaczej 
ucieknę z tego balu i zrobię zawód państwu 

wa 

Mówi: wygłasza zdania obojętne. A Ma- 
rynia słucha — jak nigdy dotąd ludzkiej mo- 
wy nie słuchała... Ha, przewidywała, że się jej 
wydarzy ciś niezwykłego: są chwile, w któ- 
rych najprostsze egzystencje zbaczają na ścież- 
kę romansu. Grają walca... Marynia wstaje; 
on ją unosi z sobą, Marynia jest bazwolna; da- 


remnie usiłuje być sztywna, niesposób walczyć 


z tym miękkim bezwładem; każde dotknięcie 


tego obcego mężczyzny jest dla niej pieszczo- 


tą. Tancerz przyciska ją do siebie delikatnie, 
z respektem — a ona się rumieni, On wciąż 
mówi, wreszcie milknie, gdyż czuje, jak tan- 
cerka drży i pręży się w jego objęciach; zga- 
duje, iż żadna kobieta nie oddałaby mu się 
z dreszczem tak szczerym, tak przenikliwym, 
tak głębokim; we wzroku jej czyta błaganie, 
trwogę i radość; w końcu Marynia bełkoce: 
„Proszę pana... dosyć!...” Od kilku chwil tań- 


/ czyli sami; pozostałe pary przerwały swe nie- 


zdarne pląsy, aby przyglądać się im... A twarz 
euńucha pobladła pod warstwą ochry... 
"Lucjan Dondiguelles; mimo nawyk do 
tryumów, jest zakłopotany tym piorunującym 
podbojem. Jakież gorycze, jakie rozczarowa- 
nia składają się na tak szybką kapitula ę! 
Ale mecenas nigdy nie marnuje dobrej okazji. 


Przewidywał, że się okrutnie wynudzi, a oto 
bawi się doskonale. A. Marynia podoba mi się: 


nieco nieśmiała, ale niemniej ponętna, praw- 
dziwa paryżanka. ŻA > 

— Pani uprawia sporty? Bywa pani w te- 
atrze? | ENIE i 

— Owszem, Fila NA: 

Z dziedziny sportów Marynia zna frotero- 
wanie podłogi. 
sami zabiera ją na jaką starą operetkę, gdyż 
lubi nucić melodję równocześnie z aktorami, 
a na skargi 
sam bilet, jak i pan!" 
czór — to wieczór iluzji, Teraz Lucjan szepce 


jej coś tkliwego, Ukradkiem ujmuje jej rękę $ 


Co się tyczy teatru — mąż cza- 


sąsiadów odpowiada: „Mam taki 
Lecz dzisiejszy wies 


S 
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Komisja Konstytucyjna. 


- Kara Bekiz Pasza 


Komendant 2 korpusu armji uwięzio” 
: ny za uczestnictwo w pianowanym 
zamachu na Kemal Paszę. 


POPOWO EE ZST RADA SA TPS © 0 R POP SEC PASTY, 


pozpisaniem na dzień 17 października nowych wy- 
borów, _ 


PA os 


h maki y 


ŁOMŻA. 
(kor. własna) 


+ 


W dniu 27 czerwca odbył się wiec w sali Do- | 


mu Ludowego. 
Zapadła jednogłośnie uchwała, żądająca rozwią- 
zania Sejmu i Senatu i zarządzenia nowych wy- 
borów. 


r 


WIZNA. 


~ Staraniem P, P. S, w dn. 27 czerwca 1926 r. 
* odbył się olbrzymi wiec pod gołem niebem. Prze- 
mawiali: tow. dr. Czarnecki, z ramienia P, P, S. 
i ob. Feliks Szymański, jako przedstawiciel „Wy- 
pwolenia”, Oprócz spraw ogólno-krajowych, po- 
ruszono wiele miejscowych bolączek. Uchwalono 
rezolucję, zawierającą szereg punktów. Między 
innemi, rezolucja domaga się kategorycznie na- 
tychmiastowego rozwiązania obecnego Sejmu i za- 
rządzenia nowych wyborów. 


MIELEC, 

Zgromadzenie pracowników fizycznych w Miel- 
cu w dm, 27 czerwca b, r, uchwaliło jednogłośnie 
rczelucję, domagającą się: 

1) Rozwiązania Sejmu i Senatu, 2) nowych 


Przemawiał tow, A, Swigoński, | 


| 


wyborów na dzień 17 października b r. na pəd- | 


stawie dotychczasowej ordynacji wyborczej, 3) 
skonfiskowania majątków tym wszystkim, którzy 
je zdobyli nielegalną drogą, 4) pięcioprzymiotni- 
kowej ordynacji wyborczej do rad miejskich i wiej» 
wkich, 5) wstrzymania wywozu środków żywności 
za granicę, udzielenia subwencji na rozpoczęcie 
robót budowlanych w Mielcu 6) robotnicy Związ- 
ku zawodowego pracowników fizycznych w Miel- 
cu solidaryzują się z polityką klubu parlamentar- 
mego PPS i wyrażają mu pełne uznanie i zaufanie 
za pracę w obronie interesów robotniczych i chłop. 
skich, 


70:55 


Uroczystość uczczenia zasług 
tow. Daszyńskiego 


Komitet obchodu uczczenia zasług tow. 
Daszyńskiego ostatecznie ustalił termin od- 
słonięcia jego posągu i zorganizowania À- 
kademji na dzień 8 sierpnia. 


| kresu gospodarczego. 


Na wczorajszem porannem komisja pro- 
wadziła dalej dyskusję szczegółową. 

We wniosku referenta do art. 22 (sposób 
załatwiania spraw posłów, oskarżonych o nadu- 
życie mandatu dla korzyści finansowych) 
zmieniono Trybunał Administracyjny, jako in- 
stancję rozstrzygającą na Sąd Najwyższy. Art. 
25 (ograniczenie prawa budżetowania) wywo- 
łał dyskusję dłuższą. Przyjęto większością 
centrowo - prawicową z poparciem  częścio- 
wym , Wyzwolenia” zasadę ustalenia termi- 
mu, w ciągu którego budżet ma być przez Izby 
ustawodawcze załatwiony; ograniczenia co do 
terminu nie mają zastosowania do wypadku, 
gdyby Sejm odrzucił cały budżet, Powołano 
podkomisję dla ostatecznego sformułowania 
tekstu. 

Do art. 26 (sprawa rozwiązania Sejmu) 
przemawiało kilku mówców, między innymi 
p. minister Makowski i tow. Niedziałkowski, 
który zaproponował własne sformułowanie Z. 
P. P. S. tego artykułu. Sformułowanie to za- 
wiera trzy punkty istotne: 1) Senat rozwiązu- 
je się z samego prawa w razie rozwiązania 
Sejmu, 2) Prezydent nie może rozwiązywać 
parlamentu dwa razy z tego samego powodu, 
3) Sejm następny, jako konstytucyjny, nie mo- 
że być rozwiązany przez Prezydenta w toku 
prac konstytucyjnych. Komisja postanowiła 
przyjąć punkt drugi z wniosku socjalistyczne- 
go, punkt trzeci zmodyfikować w tym sensie, 
że, o ile Sejm następny w ciągu roku nie przy- 
stąpi do rewizji Konstytucji, odnośne jego 
prawo przechodzi na dalszy Sejm z kolei. 


*k 
* 


Posiedzenie popołudniowe rozpoczęto od 
sprawy veta zawieszającego. Propozycja rzą- 
dowa przeszła z całym szeregiem ograniczeń. 
Wniosek Z. P. P. S. odrzucenia propozycji u- 
padł 14 głosami przeciw 13, Tą samą więk- 
szością uchwalono zastąpić słowo „wojewódz- 
two”, jako podstawy wyborczej dla Senatu, 
słowem „okręg. Wniosek utworzenia specjal- 
nego Trybunału Konstytucyjnego (wniosek p. 


St. Strońskiego) odrzucono większością lewi- 
cy, „Piasta'” i mniejszości narodowych. 

Artykuł, dotyczący dekretów z mocą u- 
stawy, wywołał dyskusję dość gwałtowną. 
Tow. Liberman postawił wniosek jego skreś- 
lenia. P. Makowski oświadczył, że przywią- 
zuje do niego szczególną wagę. Tow. Czapiń- 
ski zwrócił uwagę na wszystkie ujemne, ze 
stanowiska demokracji, strony samej idei de- 
kretów z mocą ustawy. W głosowaniu odrzu- 
cono poprawki prawicowe co do Rady Stanu; 
zasadę dekretowania przyjęto, wyłączając u- 
chwalanie budżetu, podnoszenie podatków, 
pobieranie rekruta, zaciąganie pożyczek. 

Wniosek prawicy do art. 58 (sposób wy- 
rażania nieufności Rządowi) odrzucono, przyj- 
mując poprawkę „Piasta”, że głosowanie nad 
votum nieufności odbyć się musi na posiedze- 
niu następnem po tem, na którem odpowied- 
ni wniosek został zgłoszony. 

kk 


* 

W ten sposób Komisja konstytucyjna da- 
ła rezultaty następujące: 

1) Z projektu rządowego przyjęto więk- 
szością głosów i ze zmianami: prawo rozwią- 
zania Sejmu przez Prezydenta, prawo veta 
zawieszającego i prawo dekretowania, 

2) Chjeno - Piast przeprowadził. kilka 
swoich reakcyjnych pomysłów (podniesienie 
biernego i czynneśo prawa wyborczego pod 
względem cenzusu wieku, zniesienie faktyczne 
nietykalności poselskiej, zniesienie wyborów 
proporcjonalnych); wszystkie te uchwały, nie 
mając za sobą większości %, są demonstracją 
reakcyjną, o której 
wiedzieć i pamiętać, 

Zasługuje na uwagę zachowanie się N. P. 
R. P. Popiel mówił inaczej, a p. Michalak 
głosował inaczej. Drugiego dnia obrad popo- 
łudniu i trzeciego dnia obrad N. P. R. świe- 
ciła nieobecnością, 

We wtorek na porządku dziennym ko- 
misji znajdzie się konkretna ustawa o pełno- 

| mocnictwach na okres po zamknięciu Sejmu. 
M. 


społeczeństwo powinno 
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DROZYŻNA. 


GOSPODARKA PLONAMI TEGOROCZ- 
NEML 


Jak się dowiadujemy Rząd w najbliż- 
szym czasie przystąpi do wykonania planu 
rowania plonami tegorocznego o- 
Plan ten wykony- 
wać będzie Min. Roln. wspólnie z Min. 
Spraw Wewn. Chodzi głównie o stworze- 
nie rezerwy zbożowej, mającej utrzymać 
ceny zboża na stałym poziomie, oraz o do- 
kładne określenie tych ilości zboża, jakie 
ze względu na utrzymanie aktywności bi- 
lansu płatniczego mają być wywiezione, 
Jednym z punktów tego programu będzie 
doprowadzenie do jaknajwiększych możli- 
wości wywozu mąki i przetworów  zbożo- 
wych, a nie surowego ziarna, 
ZBOŻE I MĄKA, 


W końcu tygodnia zanotowano następu- 
jące ceny: żyto suche 23 — 24 zł., pszenica 
34 — 35 zł, owies 32 — 33 zł., jęczmień 28 
— 29 zł, wszystko za kwintal franco stacja za- 
ładowania. Mąka pszenna 0000 — 70 gr., żyt- 
nia 0000 48 — 50 gr. za kg. z dostawą do od- 
biorcy. : ' 


ściska delikatnie, a ona odpowiada mocniej- | 


szym uściskiem. Ogarnęło ją jakieś zamrocze- 
mie; mówi jakimś nieswoim piersiowym gło- 
sem; śmieje się perliście — nieswoim śmie- 
chem. Przez kokieterję Lucjan zaczyna znowu 
raczyć ją banalnemi komplementami; w pew- 
mym momencie pochyla się ku niej... i Mary- 
nią pije wraz z jego oddechem to słowo słod- 
kie i płomienne: „Kocham! 

Tam, w głębi, we wnęce drzwi eunuch 
daje jej jakieś smętne ukradkowe znaki. Co? 
to jej mąż — ten cudak, ze swą głową cukru, 
zieloną spódnicą i tym napisem, zawieszonym 
u szyi. 

„. — A cóż ten chce od pani?—uśmiecha się 
Lucjan —Zauważyła pani, że im kto brzydszy, 
tem bardziej usiłuje jeszcze się oszpecić. Ten 
jest okropny! 

Marynia przytakuje skinieniem głowy. 
Nic jej nie obchodzi... byleby trwało to za- 
czarowanie,.. 

— Zobaczy pani, że nam przeszkodzą... 
szepce adwokat; proszę mi powiedzieć, czy 
pani ma swój jour, swój dzień przyjęć,,. ' 

Jour? dzień przyjęć? Nie, skądże... Ale 
Marynia kłamie: 

— Oczywiście... w środy. a 

— Zatem przyjdę... Pragnę ujrzeć panią 
ZNOWU... 

Marynia wstaje i sunie do palarni, gdzi 
czeka na nią mąż: , 
— Wracajmy, wracajmy żaraz! > 

Poczem wkracza w jakiś ponury mrok... 

Cztery z rzędu środy oczekiwała. Don- 
diguelles nie przybywał. Miał kapryśną Ko- 
chankę, która mu zabierała wszystek czas. 
Przez ten cały miesiąc Marynia trwała w swem 
zamroczeniu, miała oczy lunatyczki.. Teraz 
zaczynała opanowywać się. Zdarzało się, że 
chwytała synka w objęcia i całowała go z nie- 
samowitem zapamiętaniem. Mąż, zaniepokojo- 
ny, jakgdyby rozumiał. często wspominał Lu- 
cjana — „tego pięknego młodziana, który 
przysiągłbym, oświadczył ci się”. 


Pewnego dnia adwokat, zmaltretowany 
przez swą towarzyszkę, przypomniał sobie o- 
wą naiwną mieszczankę, która go tak pochle- 
bnie wyróżniła. Nie miał nic do roboty; był 
właśnie w tej dzielnicy; wstąpił. Tylko omy- 
lił się co do dnia. Był to czwartek, Wystra- 
szona sługa otworzyła drzwi, zostawiła go w 
przedpokoju, zaczem wróciła i wprowadziła go 
do salonu, oznajmiając: 


— Pani ubiera się. Przyjdzie za parę 
minut. 
Lucjan rozejrzał się wokoło; rozrzewnił 


go pretensjonalny zegar, tureckie portjery, 
lampa naftowa na onyksowej podstawie, me- 
lancholijny zapaszek niebogatego . gospodar- 
stwa. Gdyby był wiedział, byłby się zjawił 
mniej wystrojony... Biedna, biedna kobietka! 

Drzwi się odchyliły. To piesek Faust 
przyszedł pozdrowić gościa, przynosząc mu 
jako podarek powitalny — damski trzewik, 
trzewik wykrzywiony, z mocno zużytym ob- 
casem; potem szczelina we drzwiach powięk- 
szyła się nieco i do pokoju, chwiejąc się n.e- 
pewnie na nóżkach, wtargnął Tonton: w rącz- 
kach trzymał coś, co tryumfalnie pokazał Lu- 
cjanowi: była to skromna koszula niewieścia, 
z grubego płótna, z taniutkim szlaczkiem; po-. 
dobnej koszuli Lucjan nigdy dotąd nie oglą- 
dał. 


— To razem ze mną Eugenia ją reperuje! 


oświadczył malec. 

Dondiguelles był skonsternowany. Zegar 
na kominku, pianino, lampa naftowa, trzewik, 
koszula — wszystko to wołało doń: „/)dejdź, 
nie masz tu nic do roboty!" 

Powstał, pocałował chłopczyka w czoło 
i rzekł mu łagodnie: 

— Uważaj, dziecko... Musiałem się omy- 
lić... Załatwisz mi to: powiesz mamie, że po- 
szedłem.. że nie chciałem jej przeszkodzić... 


Przełożył + francuskiego 
Gabryel. Karski, 


OBNIŻENIE CENY BIAŁEGO PIECZYWA. 

W związku z dalszym spadkiem ceny mą- 
ki pszennej, od niedzieli, 11 lipca, obniżone 
będą ceny bułek tak zw. warszawianek w hur- 
cie z 5 gr. do 4 i pół gr. i w detalu z 5 i pół 
do 5 gr. za sztukę. Cena bułek na wagę ob- 
niżona będzie z 1.37 i pół zł. do 1.25 zł. za 
kg. w detalu. 


OBNIŻENIE CENY MĄKI PSZENNEJ. 

Miejskie Zakłady Zaopatrywania War- 
szawy obniżyły od soboty, 10 lipca, cenę mą- 
ki pszennej 0000 z 90 do 86 gr., mąki pszennej 
50 proc. z 88 do 84 gr., pszennej amerykań- 
skiej „Lukulus”* z 97 do 93 gr. i żytniej 50 
proc. z 56 do 55 gr. wszystko za kg. w sprze- 
daży detalicznej. 


NIEUZASADNIONA PODWYŻKA CENY 
MLEKA, 


Na posiedzeniu przedstawicieli firm han- 
dlujących mlekiem uchwalono, podwyższyć od 
poniedziałku, 11 lipca, cenę litra mleka suro- 
wego pełnego w hurcie z 32 do 34 gr. i w de- 
talu z 35 do 37 gr., zaś mleka sterylizowane- 
go w hurcie z 34 do 36 gr.-za butelkę o za- 
wartości 400 gramów bez dostawy. 


FOTO EWPOKÓ EPE EOB 9 BOSE PCA 
Wyszła z druku nakładem Instytutu 
gospodarstwa Społecznego książka 
Wacława Fabierkiewicza 
P: t: „ROSJA WSPÓŁCZESNA, ODBU- 
DOWA GOSPODARCZA*, 
Cena zł. 5.50, 


Skład główny w Księgarni Robotni- 
czej, Warszawa, Warecka 9, 


WR ROZEGRA Ay 5 TE ZERA ot 


Pożar w rumuńskich szybach 
naftowych. 
-Przed paru dniami wybuchł pożar 41 szybów, 
jednego z największych rumuńskich Tow. nafto- 
wych w Campina, 


\ 


NN a n a, 


* kosz nie wiedział, 
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Refet Pasza 
Przywódca zamachu na Kemala Paszę 
| oni cón ak ona an b ań ada a 


„B. gorliwy sympatyk 
Piasta”. 


Pisalimy w „Robotniku”, jak to 6 czerwe . 
ca b. r. z rozkazu starosty będzińskiego i bez 
podania żadnych motywów kom. policji w So 
snowcu rozwiązał zebranie wójtów i radnych 
gminnych pow. będzińskiego, olkuskiego i czę+ 
stochowskiego. 

Na zaproszenie naszych tow., zebrani u- 
dali się do gmachu Rady miejskiej w Sosnow. 
cu i tu urządzili poufne posiedzenie. Wtedy 
w sali Rady miejskiej znowu zjawił się kom. 
policji i aresztował wszystkich zebranych. 

W tej oburzającej sprawie interpelował 
w Senacie piastowiec, sen. Błyskosz. Osta- 
tecznie starosta Trzciński dostał dymisję. 

Wtedy ten pan uciekł się pod opiekę 
miejscowego koła „Piasta”, które też zajęło 
się gorliwie p. Trzcińskim i wystosowało na- 
stępujące pismo do Centrali „Piasta” (pismo 
to podaje „Polomia”* katowicka): 


„Do Nacz. Sekr. P. S. L. „Piast* w Wara 
szawie. W początkach czerwca r. b. zwołaji 
przedstawiciele Niezależnej Partji Chłopskiej (17) 
i „Wyzwolenia” (1?) zebranie niektórych człon- 
ków powiatów Będzińskiego i Częstochowskie» 
go dla przeciwstawienia się robocie samorzą- 
dowej p. Starosty, Aleksandra Trzcińskiego 
(naszego b. gorliwego sympatyka), który usu= 
nął Kółko Roln. „Wyzwolenia” z powiatu i ©, 
T. R, a wprowadził Małopolskie T-wo Rolni« 
cze. Zebranie zwołane na inicjatywę b. sekneu 
tarza gm. Zagórze, wydalonego za nadużycia (7) 
przez starostę. członka (7) „Wyzwolenia”, któ« 
rego sprawa jest u Prokuratora Sądu Okręgo" 
wego w Sosnowcu, On to z pobudek partyj- 
nych i osobistych — zainicjował to zresztą nie- 
poważne zebranie, na które zezwolenie nie by« 
ło wydana, członkowie Sejmiku niezaproszeńt, 
z powodu więc niezgłoszenia w Starostwie ze- 

* brana, policja takowe rozwiązała. Na to obec 
ny na sali r. miasta Sosnowca z P, P, S. zapro- 
sił zebranych do Magistratu, na co również po- 
licja nie pozwcuła, 

Ponieważ zebrani podburzeni (?) przez a- 
gitatorów Niezależnej Partji Chłopskiej i „Wy. 
zwolenia”, grających na nerwach chłopów, pod- 
nieconych ostatnimi wypadkami majowymi, sta- 
wili opór (?) — policja sprowadziła ich do ko- 
misarjatu i po wylegitymowaniu wypuściła, Wy» 
zwoleńcy i Niez. Partja. Chłop, chcąc jednak 
wprowadzić w błąd opinję, podali zapewnie pod 
spuszczoną przyłbicą komunikat o samowoli 9. 
starosty do „Ilustr. Kurjera Codzien.* i co dziw= 
niejsze, wprowadzili w błąd tak poważnego czło» 
wieka, jak p, senator Błyskosz, który wniósł na» 
wet interpelację w tej sprawie. Ta robota spo+ 
wodowała dymisję starosty, na którego miej- 
sce zechcą pewnie postawić teraz za wszelką ce- 
nę zwolennika „Wyzwolenia”* lub Niezależnej ` 
Partji Chłopskiej, 

W imię więc sprawiedliwości proszę z ra» 
mienia Zarządu Powiatowego P, S. L. „Piast” 
o spowodowanie sprostowań, cofnięcie interpe- 
lasji i wzięcie w opiekę starosty Aleksandra 
Trzcińskiego, naszego sympatyka. Szczegóły 
nadeślę za dwa do trzech dni Z ludowem po- 


zdrowieniem, (—) Franciszek Tokarczuk-Tokar- 


ski”. 4 
(Wszystkie wykrzykniki i znaki zapytania po- 


dane w „Polonji"). f 


Widzimy z tego dokumentu, jak wygląda 
„b. gorliwy sympatyk „Piasta”, Między inne- 
mi, „wprowadza on” do powiatu — wyłącze 
nie dla celów partyjnych—,„Małopolskie Tow. 
Rolnicze”, którego prezesem jest Witos, nato- 
miast zwalcza Kółka rolnicze i C. T, R! I o- 
to miejscowi piastowcy są niepocieszeni po 
jego usunięciu, rozzłoszczeni, że sen. 
iż p. Trzciński popełniał 
bezprawia w interesie Piasta — i domagają 
się, aby „Piast* „wziął Trzcińskiego w opie< 
kę"... j 


Takiemi drogami idą wpływy „Piasta” w 


administracji, gdzie pełno jest takich „b. gor- 
tih sympatyków Piasta”, jak ów Trzciń. 


PA REGA tz ZZO wg O ERA PŁ EPEE cO ` 
Nakładem Spółdzielni „Nowe Życie” uka- 

zała się nowa książka rE a 
tow. Mieczysława Niedziałkowskiego 

p. t. „TEORJA I PRAKTYKA SOCJALIZMU 
WOBEC NOWYCH ZAGADNIEŃ”, 
i Cena 5 zł 


Skład główny w Księgarni Robotniczej 


_ tor teatru w Ojejkowie zgo 


zwróciliśmy się do Min, Kolei, 


tysta nadzwyczaj użyteczny, 
_ wypadło grać Milczka w „Zemście', czy 


Prowadzone obecnie śledztwo w sprawie 
katastrofy kolejowej pod Rogowem stwier- 
dziło, że władze skasowały ostatnio ze „wzglę- 
'dów oszczędnościowych”* aparaty telefoniczne 
w pociągach. Skasowano też znajdujące się 
w każdym pociągu apteczki. Zniesiono rów- 
nież używanie petard jako środków ostrze- 
gawczych. Dopuszczono się też całego sze- 
regu czynów znamionujących karygodne nie- 
dbalstwo, które doprowadziło do tego, że na 
okazanie pomocy rannym musiano czekać dwie 
godziny. Wszyscy czterej aresztowani funk- 
cjonarjusze kolejowi zostali postawieni w stan 
oskarżenia, który ma być w tych dniach roz- 
ciągnięty również na inne osoby, zajmujące 
kierownicze stanowiska w kolejnictwie, (—). 


Sprawa podwyżek 
tramwajowych 


W dniu wczorajszym prezydent miasta, 
p. Jabłoński, przedstawił uchwałę war- 
szawskiej Rady Miejskiej w sprawie pod- 
wyższenia cen biletów ulgowych i wprowa- 
dzenia podziału na sekcje. 

Jak się dowiadujemy wątpliwe jest, 
by Min, Spraw Wewn. zatwierdziło uchwa- 
łę Rady Miejskiej, władze bowiem rządo- 
we stoją na stanowisku, że wszelkie pod- 


 wyżki, w tej chwili stosowane, przyczynią 


się do wzrostu drożyzny i dadzą hasło do 
zwyżek cen artykułów pierwszej potrzeby. 
Podwyżka kosztów przejazdu tramwajami 
tem bardziej jest w chwili obecnej nieak- 
tualna, że budżet tramwajów przez Min. 


. Spraw Wewn. nie został jeszcze zatwier- 


dzony, Ministerium domagało się wyja- 
Śnień w sprawie poszczególnych pozycji, a 
Magistrat do tej chwili tych wyjaśnień nie 
nadesłał. Przed zatwierdzeniem budżetu 
tramwajów sprawa uchwały Rady Miej- 
skiej nie może być przez Ministerium za- 
twierdzona. 


o P = 


Podwyżki toryf kolejowych 
| nie będzie 


Wobec wiadomości, która ukazała się 
w pismach o zamiarze podwyższenia o 25% | 
taryfy kolejowej osobowej i towarowej 
gdzie o- 
świadczono kategorycznie, że niema i nie 
było zamiaru wyższania taryfy ani oso- 
bowej, ani towarowej, gdyż podwyżka ta- 
ką stałaby w rażącej sprzeczności z akcją 
Rządu, zmierzającą do obniżki cen. | 


1:055 


paaa, 


BENEDYKT HERTZ, | 


Mąż zasłużony. 


Po długich targach i kopy dyrek- 

ził się dać be- 
nefis poczciwemu Mierniakowi, Był to ar- 
bo czy mu 


Franciszka w „Zbójcach'', zawsze krytyka 
chwaliła go, że „z powodzeniem dostra- 
jał się do reszty zespołu”, Tylko raz, jako 
Hamlet, miał bardzo przykry wypadek: 
Spadła mu peruka i AE gło widowni wła- 
eną siwiejącą czuprynkę, Ale ostatecz- 


| 02 phbęciość jeszcze lepiej się bawi- 
nóż! M 


Mierniak od lat 25-ciu pałał orącem 


pragnieniem dostania się na którąkolwiek 


U) 


"ze scen sip arzoo; Rokrocznie posyłał 
"oferty i czekał. 


zekał jednak daremnie, 
dyż — jak na złość — żadna ze scen sto- 
ecznych nie pałała równem pragnieniem 


' pozyskania Mierniaka. 


= Wobec tego — jak się to mówi — 
trwał na stanowisku. 
Trwał, aż doczekał się w Ojejkowie 


| roku jubileuszowego. 


— No, dobrze już, dobrzel... Szlag by 
trafił(., Ale, żebyś pękł, więcej niż 
pięćdziesiąt procent od netta nie dosta- 


_ niesz — srożył się dyrektor. 


— Ależ, dyrektoruniu, przecież ja do 
zgody, jak ta rybka do wody. Nietyle li- 
czę na dochód z teatru, ile na upominki 
od wielbicieli talentu, 

— Zwarjowałł.. Talentu... A gdzie ty 


masz ten talent? 


— Hm... no... — próbował robić obra- 
żonego Mierniak, Nie poszło mu to jednak. 
Więc znów wyszczerzył rzadkie zęby i 

z grzecznym uśmiechem: — 


a bmi, tio 
Wszystko. zależy od reklamy, Jeśli dyrek- 


‘na gienjusza nakrochmal 


tor pozwoli, żeby w komunikatach było 


ładnie napisane... 


— Ano, idź, poproś Glanca. eby cię 
Mierniak cicho wysunął się z gabine- 
tu i bez szelestu wpełzł do kancelarji se- 
kretarza, 
— Słuchajcie, kolego... — zaczął, 
„, Ale Glanc, bardzo zajęty, nie podno- 
sił głowy z nad biurka, zawalonego różno- 
kolorowemi ałiszami, Mierniak poczekał 
chwilę, 


Na skutek uchwały zarządu miasta, Wydział 
finansowo - podatkowy Magistratu opracował pro- 
jekt statutu specjalnej dopłaty od nieruchomości 
oraz przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych, 
położonych w sferze oddziaływania linji tramwa- 
jowych. | 

Przeprowadzenie linji tramwajowych, głosi u- 
zasadnienie powyższego statutu, powoduje w sfe- 
rze oddziaływania tych linii w porównaniu z dziei- 
nicami, nie posiadającemi linji tramwajowych, u- 
dogodnienia i korzyści dla właścicieli nieruchomo- 
śc oraz przedsiębiorstw przemysłowych i handl»= 
wych, a mianowicie: a) znaczne zwiększenie war- 
tości nieruchomości i ich dochodowości, b) zwięk- 
szenie obrotu i dochodowości przedsiębiorstw han- 
dlowych i c) zwiększenie wartości i dochodowoż 
ści przedsiębiorstw przemysłowych, 

Wobec tego oraz na podstawie art, 31 ustawy 
z dn 11 sierpnia 1923 r, ma być wprowadzona na 
obszarze m. st, Warszawy odpowiednia specja!na 
dopłata, Na pokrycie części kosztów założenia 
projektowanych linji tramwajowych ma być pv- 
bierana równomiernie w ciągu 5 lat, poczynając 
od 1 października 1926 r„ powyższa specjalna do- 
płata od nieruchomości į przedsiębiorstw handlo- 
wych i przemysłowych, położonych w sierze od- 
działywania pewnych linji tramwajowych, w ogól- 
nej sumie, która oznaczona będzie przez Magistrat, 

Suma ta winna być rozłożona przez Magis- 
trat na płatników po wysłuchaniu opinji specjalnej 
komisji, złożonej z dwuch członków Magistratu, 
trzech urzędników miejskich, delegowanych przez 
Magistrat, oraz 5 członków i 5 ich zastępców, wy- 
branych przez Rarę Miejską z grona płatników 
specjalnej dopłaty 

Rozkładu wymienionej sumy dokonywać mą 
Magistrat, w stosunku do osiągniętych korzyści i 
udogodnień, uwzględniając: 1) odległość objektu 
dopłaty od linji tramwajowej: a) ponad 200 do 306 
metrów, b) ponad 100 do 200 m, i c) niedalej 106 
m.; 2) stopień korzyści į udogodnień, osiągniętych . 
przez właścicieli nieruchomości oraz przedsię- 
biorstw handlowych i przemysłowych, Jako zasa- 
dę stopniowania wysokości specjalnej dopłaty na- 
leży przyjąć, iż właściciele nieruchomości osiągają 
100 proc, korzyści i udogodnień, właściciele zaś 
przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych 25 
proc, 

Za podstawę do wymiaru specjalnej dopłaty 
przyjmowany będzie w stosunku do budynków 
czynsz najmu, względnie 5 proc, szacunku (wara 
tości obiegowej) w stosunku do gruntów--5 proc 
szacunku, w stosunku zaś do przedsiębiorstw — 
ich dochód roczny, ustalony przez Izbę Skarbową 
dla wymiaru podatku dochodowego. 

Wolne będą od omawianej dopłaty: 1) nieru- 
chomości i przedsiębiorstwa, położone w oddale- 


| miu ponad 300 m, od linji tramwajowych, 2) przed. 


siębiorstwa handlowe III, IV i V kategorji, 3) 
przedsiębiorstwa przemysłowe VIII kategorji oraz 
4) nieruchomości i przedsiębiorstwa samorządowe, 
państwowe oraz należące do państw obcych. Nad- 
to Magistratowi przysługiwać będzie prawo sto- 
sowania ulg przy poborze dopłaty, lub zwolnienia 
od dopłaty, 


— A; to pan! — raczył wreszcie za- | 
uważyć go sekretarz, wlepiając okrągłe 
amerykańskie okulary w  pergaminową | 
twarz maj) eż — Czem mogę służyć. 

— Ja tu z polecenia dyrektora... 

— Bardzo proszę... 

— Muszę przyznać, że szczerze mnie 
ujął, Wiesz pan, ofiarował mi benefis 
jubileuszowy, A jakże! W uznaniu za- 
sług. Bo — pan może nie wiesz — czter= 
nastego upływa 25 lat od dnia mego de- 
biutu, 

Nastąpiła tedy konferencja z sekreta- 
rzem w sprawie odpowiedniego zarekla- 
mowania uroczystości. Zdecydowańo, że | 
najlepiej będzie z początku dać tylko pa- 
rę wzmianek krótkich, potem kilka dłuż- 
szych... Następnie dobrze by było posta- 
rać się, żeby które z pism umieściło życio- 
rys,.. 

— A może z portretem? 

— Bal Ale czy zechcą ponosić koszt 
kliszy? 

— Już ja sam dam zrobić kliszę — 
zawołał rozpromieniony Mierniak, 

Poczem przystąpił do  dyktowania 
dat biograficznych, Urodził się w roku 
18...., potem do szkół chodził... no, natu- 
ralnie, chodził... SN, 


— A potem skończyłem szkołę 


matyczną., Wszystko jedno jaką, nie o 
to idzie... dość, że była bardzo dramatycz. 
na. Następnie napiszesz pan, że debiut 

adł świetnie, Naprawdę, świetnie wy- 
padł, Grałem Zbigniewa w  „Mazepie”, 
Publiczność wyła, słowo daję. Ktoś rzucił 
mi z galerji doniczkę kwiatów na głowę, 

ie masz pan pojęcia, co za entuzjazm, 

Zaczęły Pe pojawiać się w pismach 
coraz dłuższe komunikaty, zapowiadają- 
ce „uroczysty obchód  ćwierówiekowej 
pracy scenicznej”. 

— Panie Glanc — odezwał się które- 
goś dnia dyrektor — nie kadź pan już 
zbytnio temu kabotynowi, bo mu się do 
reszty we łbie przewróci, 

„77 Sam to wszystko dyktuje, 
żeby rozsyłać, j 

„ = Kreśl pan, do djabła! Nie można 
się przecież ośmieszać, 

— Więc nic nie dawać? 

— Co znowu! Mnie samemu zależy na 


żeby się benefis udał... Obiecałem 


błaga, 


tem, 


mu wszystkiego 50 procent od netta. 


Kosztów się nasoli, ile wlezie, to mo- 


ow 


s obm 
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Etha katastrofy kolejowej | Podatek odt. zo. atjacentów 


Sprawozdanie inspektorów 
Pracy. 


Ministerjum Pracy, jako IV a wydaw- 
nictwa p. t „Bibljoteka Inspekcji Pracy” wy- 
dało: „Sprawozdania Okręgowych pi 
rów Pracy z działalności w 1924 r." 

Sprawozdanie to jest imponujące co do 
swych rozmiarów, obejmuje bowiem 398 stron 
druku dużego formatu. Min, Pracy już po raz 
drugi ogłasza w formie specjalnej książki spra- 
wozdania Insp. Pracy *), co bez watpie- 
nia jest zjawiskiem dodatnim i stwarza nadzie- 
je, że na wzór zachodnio - europejski weszliś- 
my ną drogę stałego publikowania tych spra- 
wozdań, nie jak w latach poprzednich, tylko 
ogólnych zestawień w organie „Praca i Opieka 
Społeczna", i 

Pożądanem byłoby jednak, aby zwrócono 
większą uwagę na szybsze publikowanie tych 
sprawozdań, bo ukazywanie się ich w druku 
prawie w półtora roku po zamknięciu okre- 


su sprawozdawczego nie może być uznane za 
zjawisko dodatnie, Pomniejsza to wartość za- 
jako bardzo odbie 
głych już od życia; częstokroć czyniąc z tych 
w swoim czasie bardzo ciekawych danych ży- 


wartych w nim danych, 


ciowych, jedynie wartość już historyczną. 
Sprawozdania Okręgowych Inspektorów 


Pracy zostały poprzedzone wykazem osobo- 
wym sił inspekcyjnych, omówieniem ustawo- 
dawstwa ochronnego z 1924 r„ artykułem o 


położeniu gospodarczem kraju, sprawozdaniem 
z działalności Głównego Inspektora Pracy, o- 
raz ogólnem cyfrowem zestawieniem sprawo- 


zdań Inspektorów Okręgowych, wraz z po- 


bieżnem ich omówieniem. 
Z wykazu osobowego dowiadujemy się, że 
w okresie sprawozdawczym było  zatrudnio- 


nych na terenie całego kraju 99 osób t. zw. 


sił inspekcyjnych wraz z lekarzami. 

Na wstępie do przeglądu ustawodawstwa 
ochronnego zaznaczono, że podstawa dzia- 
łalności Inspekcji Pracy w okresie sprawo- 
zdawczym nie uległa zmianie, że nadal dzia- 
łalność ta oparta jest na Dekrecie tymczaso- 
wym z dn. 3 stycznia 1919 r, wydanym przez 
Rząd Ludowy, j 

Pomimo wniesienia projektu Ustawy o 
Inspekcji Pracy jeszcze do pierwszego Sejmu, 
następnie do obecnego, po uprzedniej długiej 
i mozolnej wędrówce jego pomiędzy poszcze- 
$ólnemi, w takim czy innym stopniu zaintere- 
sowanemi, Ministerjami dla uzgodnienia, oraz 
po wielokrotnych zmianach tego projektu 
przez poszczególne gabinety, w okresie spra- 
wozdawczym, a jak wiemy i dotychczas, pro- 
jekt ten nie wyszedł poza Sejmową Komisję 
Ochrony Pracy, 

Poza tem podano w streszczeniu akty 
prawne z dziedziny ustawodawstwa ochron- 


*) Poraz pierwszy ogłoszono w podobnej for- 
mie w r, ub sprawozdanie z 1923 r. 


żemy nieźle zarobić, Tylko nie 

z bałwana robić genjalnego artys- 
ty, bo publiczność gotowa poznać się na 
bladze i nikt nie przyjdzie. 

— Więc jak pan dyrektor każe?.., 

— Należy podnosić nietyle jego ta- 
lent, ile zasługi społeczne. z 

— Społeczne?! 

— Naturalnie!,, Że tego.. niby.. trwał 
na rubieży kultury narodowej,,. 

— Ojejków! Cóż to za rubież? 

— Mniejsza o to. Kto z czytelników 
rozumie, co znaczy rubież?., A ładne sto- 
wo, Więc tak, pisz pan, że na rubieży 
dzierżył wysoko sztandar... że tego. Ci- 
chy pracownik, nie szukający rozgłosu... 
Wierny placówce, której postanowił słu- 
ŻYĆ, j 
— Bo go nigdzie indziej nie chciano, 

— To my wiemy dla siebie. Ale prze- 
cie nie będziesz pan tego pisał. 

Zaczęła więc prasą podnosić nowe 
zasługi Mierniaka, rozpływając się z ko- 
lei nad jego walorami działacza narodo- 
wego. z 

Sam jubilat codzień przeglądał wszy- 
stkie pisma, wycinał wzmianki i wklejał 
do grubego kajetu. Potem przewracał po- 
woli stronice tegoż zeszytu i z zadowole- 
niem gładził rzadką, siwiejącą czuprynkę, 

Aż przyszedł wreszcie oczekiwany 
dzień. / 
Program uroczystości przewidywał 
fanfarę orkiestry po drugim akcie, oraz 
trzy mowy: od dyrekcji, kolegów i perso- 
nelu technicznego. Mowę  dyrektorską, 
przepisaną na maszynie, dostał sufler 
wraz z poleceniem wyraźnego podpowia- 
dania, 

— Co tam w kasie słychać? 

— Dobrze. Ogon. Nie zaczynać, 

Równie ożywiony, jak przed teatrem 
panował ruch za kulisami, gdzie obok ar- 
tystów 'grających w średniowiecznych ko- 
stjumach uwijali się niegrający i niegrają- 
ce we frakach i sukniach balowych. 
Wkrótce zaczęli się pojawiać i delegacł 
z miasta, Więc przedstawiciele magistra- 
tu ze złotym zegarkiem i laurką, prezyd- 
jum straży ochotniczej z papierośnicą i 
wieńcem, dalej sokoły, przedstawiciele 
szkół, znany bankier z pięknym krylanto- 
wym pierścieniem, kolejarze, Wieńce, a- 
dresy, upominki. 

lierniak siedział uroczysty w swej 


| 


nego, które ukazały się w 1924 r, a dzięki 
którym podstawa działalności Inspekcji Pra- 
cy została rozszerzona. ) 

Jak wynika z tego zestawienia, był w tym 
czasie szereg aktów prawnych doniosłego zna- 
czenia ze stanowiska ochrony życia i zdro- 
wia szerokich mas robotniczych. ; 

W pierwszym rzędzie należy tutaj wy- 
mienić Ustawę o pracy kobiet i młodocianych, : 
oraz szereg rozporządzeń wykonawczych, do-' 
tyczących tej Ustawy. 

Dzięki niej wreszcie ten ważny przepis 
art. 103 Konstytucji, mówiący o pracy dzieci, 
młodocianych i kobiet, przestał być jedynie: 
ładnym przepisem konstytucyjnym, nie mają- 
cym praktycznego znaczenia. Ustawa ta jest 


wreszcie realną podstawą prawną do uregu-- 


lowania tej, tak doniosłej kwestji społecznej. 
Pozatem w okresie sprawozdawczym zostało 
rozstrzygniętych parę spraw, do tego czasu 


spornych pod względem kompetencyjnym po-' 


między Ministerium Pracy, a innemi Ministe- 
rjami, r 
Były to sprawy technicznego bezpieczeń- 
stwa pracy, do którego rościło sobie preten- 
sje Min. Przemysłu i Handlu, oraz sprawa hi- 
śjeny pracy, do czego rościło sobie pretensje 
in, wia, 


Sprawa technicznego bezpieczeństwa Dra-, 


cy została przekazana Min. Pracv mocą u- 
chwały Rady Ministrów na wniosek — powo- 
łanego przez nią w osobie Ministra Sprawie- 
dliwości — arbitra. 

Druga kwestja, będąca przedmiotem spo- 
ru, higjena pracy, została przekazana kompe- 
tencji Min. Pracy rozporządzeniem Prezyden- 
ta, znoszącem Min. Zdrowia Publicznego. 

Powierzenie tych dwuch kwestji: 
nicznego bezpieczeństwa i higjeny pracy Min. 
Pracy, a w zakresie przestrzegania przepisów 
z tych dziedzin — pośrednio jego organom' 


wykonawczym t, j. Inspekcji Pracy jest spra- 
wą niezmierriej wagi ze stanowiska szerokie- ' 


go ogółu pracującego. 

Inspekcja Pracy jest jedynym organem 
państwowym, będącym w stałym i bezpośred- 
nim kontakcie z zakładami pracy, a więc je- 
dynie nadzór Inspekcji Pracy nad wykonywa- 
niem przepisów bezpieczeństwa i higjeny mo- 
że być gwarancją, że będą one wykonane, 

Następnie w omawianym przeglądzie usta« 
wodawstwa ochronnego podano jeszcze szereś 
innych z okresu sprawozdawczego przepisów 
prawnych, związanych czy to z bezpośrednią 
działalnością Inspekcji Pracy, czy też innych 
organów Min. Pracy. 

Następnie podano bardzo ciekawą pracę, 
charakteryzującą stosunki gospodarcze kraju 
w okresie omawianym. 

Z artykułu tego, opartego na danych Ins- 
pekcji Pracy, wynika, że przemysł nasz nie 


TERNET RCA ZOO TA E E A SETA 
Cee 


trze- | garderobie, targając siwą brodę, spadają- 


cą mu na granatowy kontusz. 

Miał grać wojewodę i wszyscy byli 
pewni, że się „na pysk rozłoży”, | 

— Zawsze, idjota, miał fałszywe a- 
petyty — mówił dyrektor —ale uparł się, 
niech gra. 

— Lepiej, że położy wojewodę, niż 
gdyby miał kłaść „króla, Mogliby mu 
monarchiści nie darować. . 

Ogół kolegów najbardziej wszakże 
obchodziło nie to, co jubilat położy, ale. 
co mu w hołdzie składa publiczność. 
Widzieliście ten złoty zegar od 
magistratu? j 

— À co! reklama to potęga, Założył- 
bym się, że przy odpowiedniej reklamie 
możnaby z ewro ae zrobič bohatera dnia, 

Podniesiono kurtynę. Na wejście ju- 
bilata rozległy się oklaski rozsadzonej na 
galerji klaki, Mierniak kłaniał się, przy- 
kładając prawą rękę do lewej klapy, Po 
pierwszym akcie wszyscy artyści i dele- 
gaci weszli na scenę i ustawili się półko- 
lem. Orkiestra zagrała fanfare, Mierniak: 
wystąpił naprzód scesy i bardzo natural- 
nie „odstawił” wzruszonego, pochyliw- 
szy nisko wojewódzką perukę. 

Stał tak kilkanaście sekund. Aż zbli- 

ł się doń dyrektor i kopiąc suflera, wy- 
głosił piękną mowę o trwaniu na rubieży 
i dzierżeniu wysoko sztandaru przez ci-' 
chego pracownika, nie szukającego roz- 
głosu, Po dyrektorze, wygłosił mowę re- 
żyser w imieniu kolegów, zapewniając 
Miernika, że będzie wzorem dla przy. 
szłych pokoleń. Przedstawiciel maszyni-- 
stów także kilka słów powiedział i prze» 
stał, bo mu dyrektor dał znak, że dość te- 
go. Wreszcie sam jubilat wytarł oko dło- 


nią i oświadczył, iż wzruszenia zapiera 


mu głos. Wiec zerwała się burza oklas- 
ków, a pani Kizia (żona Miernika) prędko 
pochowała upominki do garderoby i zam- 
knęła je na klucz. ł 
Nazajutrz w pismach były sążniste. 
sprawozdania z podniosłej uroczystości. 
` Gdy zaś na trzeci dzień, spotkawszy 
dyrektora, probowałem: krytykować grę 
Miernika, który istotnie „na pysk” rozło- 
żył się w wojewodzie, usłyszałem poważ-. 
ną uwagę: 


to dziś mąż zasłużony. 


tech- 


=: No tak, ale — bądź co bądź ---jest ! 
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wykorzystał dogodnego dła siebie poprzednie- 
go okresu inflacyjnego w sensie przygotowa- 
nia się do stabilizacji. pieniądza. 

Z chwilą ustabilizowania waluty, przed- 
stawiciele przemysłu widzieli jako jedyne wyj- 
ście—zniesienie lub zmniejszenie t. zw. <cię* 
żarów społecznych, oraz zniżkę płac robotni- 
czych, pomimo zwiększania: się drożyzny. 

A płace w tym czasie w ważniejszych gae 
łęziach przemysłu nie przekraczały 60 — 70 
proc. norm przedwojennych. 

Nie uczyniono nic w kierunku przygoto- 
wania warsztatów pracy do nowych warun- 
ków produkcji, wskutek czego prawie uniemo- 
żliwiono sobie konkurencję z lepiej zorganizo- 
wanym przemysłem zagranicznym. 

W związku z tym cały ciężar własnego 
niedołęstwa usiłowano przerzucić na barki 
kłasy robotniczej, co w konsekwencji wywo- 
ływało zatargi w poszczególnych zakładach, 
czy grupach zakładów, przysparzając też pra- 
cy Urzędom Inspekcji Pracy, występującym 
w tych wypadkach w charakterze rozjemców. 

Dalej podano sprawozdanie z działalności 
Głównego Inspektora Pracy, w którym na 
wstępie omówiono sprawę rozbudowy sieci 
urzędów Inspekcji Pracy. Jak wynika z tego 
sprawozdania, w okresie omawianym urucho- 


„miono cztery nowe Obwody Inspekcji Pracy | 


na wschodzie państwa, oraz ze względów: ko- 
munikacyjnych w województwie Pomorskiem 
dokonano przesunięć terytorjalnych w dwuch 
obwodach W związku z przeprowadzoną 
rozbudową urzędów Insp. Pracy w poprzed. 
nim okresie sprawozdawczym, w omawianym, 
jak widzimy, w tej dziedzinie dokonano nie- 
wiele. 

Czynności organizacyjne i administracyj- 
ne Głównego Inspektora Pracy wykonywane 
były przez t, zw. Wydział Administracji Ins- 
pekcji Pracy, Niestety, z przytoczonych czyn- 
ności tego Wydz. niewiele da się omówić, gdyż 
czynności te były znikome, jak wynika z poda. 
nego sprawozdania. Załatwiono przez omawia- 
ny Wydz. w ciągu roku 95 odwołań od orze- 
czeń karnych Inspektorów Pracy, oraz gro- 
madzono sprawozdania okręgowych Inspekto- 
rów. Dr jel te a iu 

Następnie w książce omówiono Okólniki 
Głównego Inspektora Pracy, których liczba w 
porównaniu z poprzednim okresem sprawoz- 
dawczym zmniejszyła się, jak zaznaczono, w 
związku z ustaleniem się form organizacyj- 
nych i nabyciem przez Inspektorów pewnej ru- 
_ tyny administracyjnej. Omówiono też, odby- 
te w okresie sprawozdawczym, egzaminy na 
Inspektorów Pracy, z podaniem w ogólnych 
zarysach ramu egzaminów. 

ARAA PONAktowab sprawę VI Zjazdu 
Inspektorów Pracy, odbytego w końcu oma- 
wianego okresu. 

(WI Zjeździe tym uczestniczyli wszyscy Ins. 
pektorzy Okręgowi oraz pewna liczba obwo- 
dowych, z ważniejszych bardziej uprzemysło- 
*wionych ośrodków. ; 

Jak wynika z przytoczonego sprawozda- 
nia, na Zjeździe ujawniło się szerokie 
zainteresowanie się Inspektorów różnemi kwe- 
stjami, związanemi bezpośrednio i pośrednio 
z ich działalnością, co znalazło wyraz nawet 
w szeregu rezolucji. i 

Dalej omówiono kwestję udziału Główne- 
go Inspektora Pracy w likwidacji zatargów 
zbiorowych. l 

Z przytoczonych danych, widzimy jednax, 
że osobisty udział Głównego Inspektora Pra- 
cy w likwidacji zatargów był nieznaczny. W 
likwidowaniu zatargów, które przeszły na te- 
ren Głównego Inspektoratu, przeważnie wy- 
stępowali w imieniu Głównego Inspektora ró- 
żni urzędnicy Departamentu Ochrony Pracy. 

Zrobiwszy ten przegląd sprawozdania z 
działalności Głównego Inspektora Pracy, mu- 
simy zaznaczyć, że nie spotkaliśmy się z żad- 
ną wzmianką, świadczącą o bezpośrednim 
kontakcie Głównego Inspektora z urzędami, 
pozostającemi pod jego kierownictwem 


(D. c. n.). 


Sprawa podwyżki płac 
robotniczych w przemyśle 
- tytuniowym. 


W dniu 6 i 7 b. m. obradował w Warsza- 
wie Zarząd Główny Związku Robotnic i Ro- 
botników Przemysłu Tytuniowego, Obrady 
toczyły się głównie w sprawie wysuniętych 
przez Związek żądań 12% podwyżki. Po o- 
mówieniu tej sprawy ąd postanowił wszel- 
kimi dostępnymi środkami dążyć do uzyskania 
podwyżki, podobnie jak to dostali pracownicy 
i robotnicy innych państwowych zakładów. 
WI dniu 7 lipca r. b. Zarząd Główny w kom. 
plecie udał się w delegacji do Dyrekcji Mono- 
polu Tytuniowego oraz do dyr. Departamen- 
tu p. Kwiatkowskiego w Min. Skarbu. Złożo- 
ne zostało żądanie uwzględnienia postulatów 
w obu tych urzędach. ; 

W dniu 8 lipca r. b. interwenjował w tej 
samej sprawie bezpośrednio u pana Ministra 
Klarnera poseł tow. Żuławski, który uzyskał 
zapewnienie, że paq Minister podda rewizji 
swoje poprzednie stanowisko co do udzielenia 
podwyżek jedynie robotnikom najgorzej upo- 
sażonym fabryk tytuniu. 

Nadmienić należy, że przewlekanie zała- 
twienia tej sprawy rodzi wśród robotników ty- 

 tuniowych niesłychane zdenerwowanie i że 
we wszystkich większych ośrodkach przemy- 
słu tytuniowego robotnicy zdecydowani są do 
czynnego poparcią swych żądań. 


PRZEGLĄD PRASY 


„Kurjer Poranny“ wystąpił wczoraj w 
dwuch artykułach bardzo ostro przeciwko 
Rządowi za jego kapitulację w komisji sejmo- 
wej. W]! art. wstępnym p. Erenberg dowodzi, 
że projekt rządowy różni się zasadniczo od 
projektów Chjeno - Piasta. Projekt rządowy 
zawiera tylko kilka spraw, mianowicie te, 
które Rząd uznał za naglące i nieodzowne w 
chwili obecnej. Rządowi chodziło o doraźne 
zmiany w Konstytucji, Nie chciał on nato- 
miast krępować przyszłego Sejmu w jego 
pracy nad trwałą rewizją Konstytucji. 

Natomiast stronnictwa prawicowe rzuciły 
się do całkowitej rewizji Konstytucji, między 
innemi do ograniczenia nietykalności posel- 
skiej, zmiany ordynacji wyborczej i t. d. Usu- 
nęły one projekt rządowy, zastępując go pro- 
jektem p. Chacińskiego, I stało się to beż 
sprzeciwu ze strony Rządu! / 

„Kurjer Poranny" wnosi z postępowania 
prawicy, że ma ona przekonanie, iż — nieba, 
wem nanowo dojdzie do władzy... Pyta zara- 
zem rozżalony: l | ! 

„Może byłby najwyższy czas, aby rząd za- 
stanowił się, czy taktyka, jaką przyjął, dopro- 
wadzi go do celu? Narazie doprowadza tylko 
do coraz zuchwalszego podnoszenia głowy 
przez reakcję. Tą drogą nie dojdzie się do u- 
niknięcia gwałtownych przesileń — przeciwnie, 
może się je tylko zaostrzyć”, 

Myśmy od samego początku byli zdania, 
że projekt rządowy zmian w Konstytucji i 
przedłużanie życia tego Sejmu — prowadzą 
tylko do wzmocnienia reakcji. Stanowisko 
Rządu, który wiedział zgóry i był ostrzeżony, 
że w tych sprawach ma przeciwko sobie lewi- 
cę i który całą rzecz oparł na konszachtach 
z prawicą — było i jest wprost niedorzecz- 
ne. 

W tym samym numerze „Kurjera” sprawo- 
zdawca parlamentarny „Kurjera” p. Sachnow- 
ski porównywa Rząd do kiepskiego taternika, 
który wybrał się do Morskiego Oka przez Za- 
wrat, ale mu „dech sparło" przy wdrapywaniu 
się na Zawrat, więc wrócił i pojechał do Mor- 
skiego Oka wygodnym samochodem. 

| oto taki wniosek, niespodziewany w 
„Kurjerze Porannym": 

„Nikomu nie przyszłoby na myśl smucić się 
z powodu zwycięstwa parlamentaryzmu nad 
niewątpliwym posmakiem dyktatury, zawartym 
w rządowym projekcie zmian Konstytucji, gdy- 
by jednak to zwycięstwo obeszło się bez prób 
wdrapywania się rządu na Zawrat”, 


3 ste | 
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Ilustracją do wywodów „Kurjera Poran- 
nego" jest notatka „Nowego Kurjera Polskie- 
go“; ej i * 

„Po posiedzeniu komisji konstytucyjnej 
sprąwozdawtą nasz (W,) zwrócił się do p. pre- 
zesa rady ministrów, prof. Bartla, z zapytaniem, 
jakie jest stanowisko rządu wobec uznania 
pnzez komisję sejmową projektu posła Chaciń- 
skiego za podstawę do dyskusji. 

— Osobiście nie mam nic przeciw tej de- 
cyzji — odparł pan premier, — Nie koliduje 
ona przecież ze stanowiskiem rządu, Źwtasz=. 
cza, że jclou obrad i decyzji będzie plenum Sej- 
mu, ; 


— Czy pan premjer spodziewa się i tym ra- 
zem zwycięstwa? — zapytaliśmy, 

— Ja jestem optymistą — powiedział p. 
premier". f 

Jak widzimy, p, Bartel nie tylko nie „dra- 
pie się na Zawrat”, ale chętnie zgadza się, 
alby szoferem jego samochodu był p. Chaciń- 
ski. P. Chaciński nawtykał do projektu rzą- 
dowego jeszcze dodatkowe rodzynki reakcyj- 
ne, ale to p. Bartla nie boli Wbrew „Kutje- 
rowi Porannemu”, p. Bartel jest zdania, że 
projekt p. Chącińskiego „nie koliduje" z pro- 
jektem rządowym... P, Bartel nie tylko nie 
„drapie się na Zawrat”, ale wyraźnie stwier- 
dzą, że szuka komfromisu z Chjeno - Pias- 
tem... Więc skoro się nie „drapało na Zawrat”, 
poco było zawracać głowę, że się jest niezale- 
żnym od Sejmu, kombinacji stronnictw itp.?! 

* 
% 

„Dziennik Poznański" z prawdziwie ser- 
decznem uczuciem pogładził po główce min 
Makowskiego za jego Giaa że teraz 
już nie ma 23 lat, jak to było wtedy, gdy słu- 
chał z zapałem przemówień Daszyńskiego w 
ujeżdżalni krakowskiej. „Dziś jesteśmy w in- 
nych warunkach i nie mam już 23 lat", 

„Oto jest człowiek, który wyzdrowiał!''— 
woła z zachwytem „Dziennik Poznański", 
przyciskając p. Makowskiego do obszarnicze- 
go łona. 

Bodaj to być benjaminkiem całej prasy 
reakcyjnej i uchodzić za „lewicowego mini- 
stral To jest oznaka prawdziwego zdrowia—- 
takiego, o jakiem się mówi popularnie: „zdro- 
wy numer’. 
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Tushki dla robotników. 


W okresie tygodniowym od 28 czerwca 
do 3 lipca włącznie przyznano w Warszawie 
197 robotnikom pozbawionym pracy prawo do 
pobierania zasiłków na mocy ustawy 0 za- 
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia (w po- 
przednim tygodniu 365). Ogółem uprawnio- 
nych do poboru zasiłków ustawowych było w 
tym samym czasie 3.122 (w poprzednim ty- 
godniu 3.032), pobrało zaś zasiłki 2.753 (2.622) 
na sumę 30.191 zł, 70 gr. (29.016 zł, 54 śr.). 
Uprawnionych do korzystania z państwowej 
akcji doraźnej było w omawianym czasie 256, 
byłych zaś robotników. państwowych fabryk 
231 (w poprzednim tygodniu 309 i 177). 
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„ROBOTNIK“, niedziela 11 lipca 1926 r, ETS TYPE WYDZ ZY Sir. 5. MENS 
j 


Stan bezrobocia. 


WI okresie czerwca, mianowicie od sobo- 
ty 29 maja do 26 czerwca 1926 r. na rynku 
pracy pod względem liczby bezrobotnych 
zaszła zmiana, polegająca na zmniejszeniu o- 
gólnej liczby bezrobotnych w przybliżeniu o 
13,496 osób. 

Zmiana ta polegała na: 

a) zmniejszeniu liczby bezrobotnych na 
terenie działania P. U. P. P. Płock 284, Cie- 
chanów 372, Włocławek 500, Łódź 3.977, 
Piotrków 325, Częstochowa 450; Kielce 142, 
Ostrowiec 55, Sosnowiec 427, Radom 772, Lu- 
blin 990, Białystok 395, Biała 1313, Stanisła- 
wów 240. Tarnopol 405, Drohobycz 54, Prze- 
myśl 235, Baranowicze 290, Równe 76, Brześć 
n-B. 115, Wilno 167, Woj. śląskie 855, Byd- 
goszcz 419, Ostrów 775, Poznań 557, Toruń 
649, Grudziądz 130, Wejherowo 184, Tczew 
202. + 

` b) wzroście liczby bezrobotnych na tere- 
nie następujących P. U, P. P. Warszawa 860, 
Ziemski 336, Kalisz 85, Siedlce 373, Grodno 
136, N. Sącz 29, Lwów 40. 
Zmniejszenie liczby bezrobotnych doty- 


czyło grup: górniczej o 496, włókienniczej o 


259, budowlanej o 1517, metalowej o 457; 
zwiększenie nastąpiło w grupie hutniczej o 218 
osób i w grupie pracowników umysłowych 
o 581 osób. 

Ponadto w ciągu czerwca uległa zmianie 
liczba robotników częściowo pracujących w 
ten sposób, że nastąpił wzrost liczby pracow- 
ników pracujących 2 dni w tygodniu o 1,474 
osób, 4 dni w tygodniu o 10,418; 5 dni o 5,361, 
natomiast spadek liczby pracowników pracu- 
jących 1 dzień w tygodniu o 1,913, 3 dni w 
tygodniu o 220 osób. 

Naogół ną rynku pracy nastąpiła dalsza 
poprawa z wyjątkiem grup hutniczej i umy- 
słowo pracujących. (PAT.), 


Zapomogi 
(IK pracooników umystowych 


IMir. Pracy i Opieki Społecznej wyasy- 
śnowało do dyspozycji zarządów  obwodo- 
wych Funduszu Bezrobocia 291.000 zł. na za- 
pomogi dla pracowników umysłowych w lip- 
cu (w czerwcu- 350.000 zł). Z powyższej su- 
my Warszawa otrzymała 65.000 zł, (w czerw- 
cu 90.000 zł). > AW 
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Zamach spółki telefonicznej 
nd kieszenie ukhonentów 


Co oznacza ta pobłażliwość Min, Przemysłu 
i Handlu? 

Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna zło- 
Żyła p. Ministrowi Przemysłu i Handlu memo- 
rjał, w którym bezczelnie domaga się podwyż- 
szenia taryf telefonicznych, Kapitalistom z 
Cederśrenu nie wystarczają obecne wysokie 
zarobki, Chcą jeszcze bardziej łupić abonen. 
tów i podbijać w górę drożyznę. Zarząd P, 
A. S. T. chce podnieść obecne taryfy „conaj- 
mniej" o 50%. Bezczelność żądania podwyżki 
„conajmniej“ o 50% doprawdy nie ma granic! 
P. Minister Przemysłu i Handlu, zamiast od- 
razu odrzucić to nieuzasadnione żądanie, 
przyrzekł memorjał PAST rozpatrzyć i powo- 
łał Komisję Taryfową, w celu szczegółowego 
zbadania argumentów, przytoczonych przez 
Zarząd Spółki. 

Mało tego, Min, Przemysłu i Handlu ro- 
zesłał komunikat, w którym obszernie przy- 
tacza „argumenty” PAST za podwyżką. Z to- 
nu tego komunikatu wnioskowaóby było mo- 
żna, że Min. nie ma nic przeciwko temu za- 
machowi na kieszenie abonentów telefonicz- 
nych. 
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Szykany wolet robotników 


zatrudnionych na robotach ma- 
gistrackich. 


Na robotach magistrackich przy napra- 
wianiu ulic w okolicach Belwederu przez sze- 
reg miesięcy między robotnikami i kierownic- 
twem panowały dobre stosunki. Niewiadomo 
z jakiej przyczyny zmieniono kierownika, No- 
wy kierownik p. Hauke począł w niemożliwy 
sposób szykanować robotników i traktować 
ich bardzo źle. 


Z tego powodu dochodziło do nieporozu- 


mień, P. Hauke podjudził naczelnika robót, 
inżyniera Mańkowskiego, który postanowił 
część robotników poprzenosić do innych ro- 
bót. Przenosiny te załatwiano tak złośliwie, 
że robotników mieszkających w Mokotowie 
skierowano na roboty pod Marymant, lub w 
okolice Powązek. Robotników zaś mieszkają- 
cych w tych ostatnio wymienionych ókolicach 
pozostawiono na robotach przy Belwederze, 
W ten sposób robotnicy tracą po parę godzin 
na przejście do pracy, kiedy można było ich 
tak rozlokować, że pracowaliby w okolicy 
miejsca zamieszkania, pozatem robotnikom 
grozi się nieraz bez powodu wydaleniem. Co 
oznaczają te szykany? 
NAPOJE EO ES PORE ONO TODT EDEA 
Wyszła z druku część druga pracy tow. 
Adama Pragiera p. t. „Zarys skarbowości ko- 
munalnej”*, Cena zł. 7, 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej, War- 


szawa, Warecka 9. i 
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urządza w dniu 6, 7 i8 sierpnia r, b. „Marsz Szla- 
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Nowe oszusta podatkowe 
w ciężkim przemyśle górnośląskim 


Czytamy w katowickiej „Gazecie Robotni- 
czej”: y, 

W ubiegłym tygodniu, na polecenie prokurą: 
tora przy sądzie okręgowym w Katvwicach zarzą- 
dzono rewizję w finmie „Siemens i Ska" w Kato- 
wicach, f 

Centrala tej firmy znajduje się w Gdańsku. 
Skonfiskowano książki handlowe i całą korespon- A 
dencję, \ | $ 

Firma stoi pod zarzutem popełnienia wielkich — 
nadużyć podatkowych, Okazało się bowiem, że © 
szereg tranzakcji, zawartych na polskim Śląsku, 
firma ta książkowała w takiej samej filii w Glis 
wicach na niemieckim Śląsku 

W Polsce więc robiła' interesy, a książko- Š 
wała to w Niemczech, l 

Śledztwo toczy się dalej, Szczegóły sprawy y 
trzyma się w tajemnicy, Idzie tu o kilkaset tysię- 
cy złotych strat, które poniósł Skarb Państwa. | 

Nowa afera oszukańcza powinna nareszcie _ 
zastanowić rząd, jakie kroki należy poczynić, by 
uchronić się na przyszłość przed tymi złodziejami 
grosza publicznego, Robotnicy na G, Śląsku doma- $ 
gaja się oddawna kontroli rządowej nad ciężkim — 


przemysłem. 
poznańska 


s 
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Reakcja 
mści się. o. 


Po ostatnich wypadkach robotnicy miej- 
scy i wiejscy w Poznańskiem garną się maso- 
wo do naszych organizacj. Endecy, N. P. R. 
i Ch. D. nie mogąc przeciwdziałać otwarcie b 
na nasżych wiecach naszym sukcesom, starają — 
się w niecny sposób mścić na naszych towa- A 
rzyszach. Główną ich bronią jest oszczer- 
stwo i insynuacja, W podobny sposób jak na 
Pomorzu usiłują insynuować ludzi jako wy- 
wrotowców i tym sposobem wyrzucać ich z 
pracy. ; 4 

W Gnieźnie sekretarza partji tow. Gro- rę 
towskiego, radnego i cz.onka Kom. Rew, tow. 
Woźniaka Marcina i tow, Wiilczka Szczepa- 
na, czł. Zarz. Komitetu miejscowego 1 radne- 
go miasta zwolniono z pracy na kolei bez po- a 
dania mu motywów z3-ch miesięczną odpra- 
wą. Kiedy delegacja naszych towarzyszów 
interwenjowała w Dyrekcji Kolejowej Po- s 
znańskiej dowiedziała się, że wydalono ich ja- Si 
ko „niebezpiecznych dla Polski wywrotowców Z 
komunistów” i t, p. DOT. 

Prezes D. K. P. Ruciński nie powiedział 
konkretnie, czy 3-ch wydalonych naszych tò- _ 
warzyszów pozostawi przy pracy. I wydaje się, gen 
że będzie chciał ich trzymać dłuższy czas w 
zawieszeniu, aby odstraszać ludzi od naszej 
organizacji. PASE 

Domagamy się, aby Min. Kolei i Min. 
Spraw Wewnętrznych położyło kres tym nie- 
cnym praktykom. Rozwielmożniona reakcja 
poznańska drogą wyrzucania na bruk naszych 
towarzyszów mści się m, in. za to, że ludność _ 
pod naszym wpływem domaga się usunięcia 
woj, Bnińskiego, Nie wolno jednak pozwolić | 
na to, by urzędy państwowe stosowały repre- 
sje za niemiłe huliganerji poznańskiej przeko- 
nania polityczne i by wyżsi urzędnicy pań- 
stwowi insynuowali naszych towarzyszów iż. 
są „wywrotowcami niebezpiecznymi dla Pol- 
ski, komunistami" i t. p. Żądamy interwencji 
Rządu. AEE 
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_ Brzecloko oszczerstow. 


pospolitej" niżej podpisane Towarzystwa opie: 
ki nad emigrantami oraz Wydział Emigracyjny 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych 
Polsce z oburzeniem piętnują kampanję uwła. 
czającą czci obecnych kierowników ` Urzęd 
Emigracyjnego. Z codziennej styczności zn- | 
mi stwierdzamy kategorycznie, że nie może 
być mowy o jakichkolwiek stosunkach panów 
dyr. Gawrońskiego, wice-dyr. Kutyłowskieg 
i nacz, wydz. Jankowskiego z linjami okrę 
wemi, A 

Warszawa, dnia 10 lipca 1926 r.: fck) 

Polskie Towarzystwo Emigracyjne (—) 
J. Fusarski, Żydowskie Towarzystwo 
gracyjne (—) L. Alter, Polski Komitet I. C, . 
(—) St Golde, Wydział Emigracyjny Komi 
i Centralnej Z. Z. w Polsce (—) A, Zdanow- 
i A 


Tegoroczny Marsz E 
Szlakiem Kadrówki. 


Wzorem lat poprzednich Związek Strzelecki 


kiem Kadrówki”, z Krakowa 
strzeni 122 kilometrów, Marsz 
Jędrzejowa odbywać się będzie drużynami po 13 
osób w każdej. Od Jędrzejowa do Kielc — 38 ki- 
lometrów, marsz, lub bieg indywidualny, Obcią- 
żenie zawodników — karabin typu wojskowego 
Wrazie odpadnięcia w drodze choćby jednego z 
zawodników, cała drużyna zostaje zdyskwalifiko- 
wana. 1 
W roku bieżącym obok strzelców wezmą te 
dział w zawodach i inne stowarzyszenia ęporto- 
wę. ud PA 
Przymarsz do Kielc nastąpi dnia 8 sierpnia 
r. b rano W Kielcach równocześnie odbywać się 
będzie Zjazd Legjonistów i w ten sposób uroczy- 
sbości legjonowe zostaną połączone z uro: 
ścią strzelecką, Rj 


do Kielc na prze» 
ten z Krakowa do 


Na uroczystości te przybywa do Kielc Mar» 
szałek Piłsudski. 
Na szlaku między Krakowem i Kielcami, przy- 


_ glądać się będą marszowi Delegifcje bratnich or- 


_ ganizacji strzeleckich, Finlandji Estonji i Łotwy, 
- które ze swymi Komendantami Głównymi na cze- 
le, przybędą na marsz do Polski i będą gośćmi 
' Związku Strzeleckiego. 
Do zawodów stanie około pięciuset strzelców 
`z całej Polski, co w porównaniu z latami poprzed. 
niemi, kilkakrotnie przekracza liczbę zawodników 
którzy dotychczas stawali. 
W roku ubiegłym nie zostało zgłoszone pobi- 
cie rekordu światowego, mimo to jak wykazały 
„Obliczenia, wyniki marszu dorównały wynikom 
tego rekordu, chociaż „Marsz Szlakiem Kadrów- 
ki" odbywał się z obciążeniem wojskowem, 
W roku bieżącym drużyny staną do zawodów 
znacznie lepiej przygotowane, ze względu na 
. Wielki trening, jaki odbył się w ciągu roku. 
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Ohydny postepek 


obszarnika. 


Właściciel majątku Popławy, Wacław Stę- 
 .piński, celem pozbawienia fornali uprawnień 
/ ustawowych na mocy reformy rolnej do naby- 

cia ziemi z parcelującego się folwarku Popła- 
` wy, namówił funkcjonarjusza Związku Rob. 

Roln. Kmerę za wynagrodzeniem złotych 500, 

częściowo wekslami, częściowo gotówką, do 

spowodowania piśmiennego zrzeczenia się 

przez robotników rolnych praw do ziemi na 
~ tym folwarku, / 

K Funkcjonarjusz Kmera, po ujawnieniu się 
powyższego, został niezwłocznie z pracy w 
Związku zwolniony, i sprawa przeciwko nie- 
mu zostanie przekazana prokuratorowi, 

Jednak nietylko należy napiętnować czyn 
człowieka niezamożnego, jakim był Kmera, 
który, posiadając słabą wolę, poddał się niec- 
nym namowom, lecz przedewszystkiem' po- 
stępowanie obszarnika, który w tak ohydny 
sposób pozbawia pracowników ziemi dla swo- 
ich egoistycznych celów. 

Charakterystyczne w tej sprawie jest 
jeszcze i to, że obszarnik Stępiński, który na- 
leży do obszarniczych sfer antysemickich 
wpływał na Kmerę za pośrednictwem faktora 
Mordkowicza z Opoczna. | 

Na mocy piśmiennych zrzeczeń tymcza- 
sem robotnicy zostali pozbawieni ziemi, lecz 
Związek wszczął niezbędne kroki w celu u- 
<chylenia decyzji władz ziemskich. 
|". W taki to sposób wykonywują ziemianie 
„lojalnie” ustawy państwowe. Wiemy bo- 
wiem, iż łajdacki czyn Stępińskiego nie jest 
odosobniony! 

Związek Zawodowy robotników rolnych 
jest w posiadaniu oryginalnych dokumentów 
'w tej sprawie, a mianowicie, między inne- 
mi, własnoręcznie przez Stępińskiego napisa- 
nego i podpisanego zobowiązania dania łapó- 
wek. | M. M. 
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AWIII-ty Międzynarodowy Rongres 
przeciwnikoholowy. 


W dniach 22 — 29 lipca r. b. odbędzie się w 
Dorpacie, w Estonji XVIII-ty międzynarodowy 
Kongres przeciwalkoholowy 
,_ Referaty zgłoszone na Kongres dotyczą całe- 
go szeregu najważniejszych zagadnień z kwesti 
alkoholizmu i walki z nim, 

Specjalne posiedzenie Kongresu poświęcone 
będzie sprawie udziału młodzieży w walce z al- 
koholizmem, 

4 Uczestnicy Kongresu, delegowani przez Sto. 
warzyszenia i organizacje społeczne korzystać bę- 
dą z paszportów ulgowych i zniżek kolejowych 

Informacji udziela sekretariat Polskiego To- 
warzystwa Walki z alkoholizmem „Trzeźwość, 
ul. Okólnik 11, m. 28 od godz, 4 do 6 po poł, tel. 
70-04, 
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2 Międzynar, Socjalistycznej 


Jak wiadomo, Egzekutywa Międzynaro- 
dówki, na zaproszenie Labour Party, postano- 
wiła zwołać Kongres międzynarodowy w ro- 
ku 1927 do 1 ondynu. 

Wobec jednak strajku powszechnego i 
strajku górniczego, Labour Party znalazła się 
w trudnem położeniu finansowem i dlatego 
zaproponowała urządzić Kongres w Londynie 
o rok później, « 

Egzekutywa, która zbierze się w' Zurychu 
we wrześniu, rozważy tę propozycję. 


-_ Tragiczne samobójstwo. 


ŻONA RATOLDA POPEŁNIŁA ZAMACH 


SAMOBÓJCZY NA GROBIE MĘŻA. 
> o godz. = rano odbył się po' 
_grzeb tragicznie zmarłego — świetnego pio- 

senkarza, Stanisława Ratolda - Zadarnow- 


ego. 
% chwili, gdy na cmentarzu powązkow- 
im trumnę z jego szczątkami opuszczono 
do mogiły — boleśnie rozpaczająca nad tą 
mogiłą młoda, gdyż zaledwie 20-letnia wdo- 
wa po nim, Elwina Zadarno , nagle wy- 
chyliła całą zawartość trzymanej w ręku 
buteleczki z amoniakiem. 

' Pod wpływem trującego działania pły- 
nu nieszczęśliwa wpadła niebawem w om- 
dlenie. 

Do cierpiącej wezwano natychmiast 
Pogotowie ratunkowe. Lekarz po zbada- 
niu Stanu, w jakim znajdowała się Zadar- 
nowska, zaordynował przewiezienie jej do 
szpitala Dz. Jezus. 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


WYJAZD TOW. KWIAPIŃSKIEGO, 

Tow. pos. Kwapiński wyjechał wczoraj 
do Kolonji na posiedzenie Egzekutywy Robot- 
ników Rolnych. 


Z POBYTU PROFESORA KEMMERERA, 


Profesor Kemmerer wraz z członkiem je- 


go misji p. Broderickem zająć się mają spe- 


cjalnie stanem bankowości, waluty i kredytu. 
Dnia 9 b. m. panowie ci złożyli wizytę wice- 
prezesowi Banku Polskiego dr. F. Młńnarskie- 
mu, 

Pan Wallace Clark zajmować się będzie 


sprawą soli, zaznajomił się on już z organiza- 


cją salin i Biura Sprzędaży Soli. Dnia 9 b. m. 


p. Clark był w Dyrekcji Monopolu Tytunio- 


wego, wczoraj zaś objeżdżał fabryki tytunio- 
we. $ 

Pan Minister Rolnictwa Raczyński zapro- 
sił prof. Kemmerera do zwiedzenia kilku gd- 
spodarstw w Łowickiem. 


PROF. KEMMERER U MIN. RACZYŃ- 
SKIEGO. 

Dn. 8 b. m. Minister Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych, dr. Aleksander Raczyński, 
przyjął prof. Kemmerera w towarzystwie P. 
J. A. Brodricka, oraz radcy Min. Skarbu, p. 
Taubego. Prof. Kemmerer informował się o 
stanie polskiego rolnictwa i otrzymał szereg 
materjałów od Min. Raczyńskiego. (PAT.). 


DYMISJA DYREKTORA KWIATKOW.- 
SKIEGO W MIN. SKARBU, 
Dyrektor departamentu akcyz i monopoli 
p. Kwiatkowski wniósł wczoraj podanie o dy- 
misję. Jak się dowiadujemy, dymisja zostanie 
przyjęta, 
PRZYJAZD WOJEWODÓW, 
Wczoraj przybyli do Warszawy wojewo- 
da krakowski, p. Darowski, w sprawie uzy- 
skania pomocy dla ludności dotkniętej grado- 
biciem, oraz wojewoda pomorski, p. Wacho- 
wiak, w sprawach służbowych. 


SFINANSOWANIE WYKONANIA REFOR. 
MY ROLNEJ. 

W dn. 7 b. m. Minister Reform Rolnych, 
dr. Stankiewicz odbył naradę z Ministrem 
Skarbu, p. Klarnerem, w sprawach, związa- 
nych ze sfinansowaniem wykonania reformy 
rolnej. P. Min, Klarner zajął przychylne sta- 
nowisko przedewszystkiem w stosunku do 
wydatków, dotyczących przeprowadzenia prac 
komasacyjnych (scaleniowych), oraz meljora- 
cji, niezbędnych przy dokonaniu scalenia grun- 
tu. 


ROBOTY BUDOWLANE W SEJMIE. 

Wczoraj rozpoczęto w Sejmie roboty ko- 
ło połączenia budującego się nowego gmachu 
ze starym gmachem, z którym ma stanowić 
całość. 

Na razie zamknięto przejście przez t. zw. 
kapliczkę, z której zdejmuje się dach, oraz 
dawne wyjście do ogrodu sejmowego, 

P. PREZYDENT RZPLITEJ ZWIEDZIŁ BUDOWĘ 
CHEMICZNEGO INSTYTUTU BADAWCZEGO 
NA ŻOLIBORZU. 

W dniu 9 b, m, p, Prezydent Mościcki zwie- 
dził budowę Chemicznego Instytutu Badawczego 
na Żoliborzu Na miejscu przedstawił się p. Pre- 
zydentowi członkowie Zarządu Tow. Obrony prze- 
ciwgazowej w komplecie, i 

MENNICA PAŃSTWOWA, 

Pan Minister Skarbu inż Klarner powołał 
pod przewodnictwem inż. Jana Lutostańskiego 
Komisję do zbadania gospodarki Mennicy Państ. 
wowej. 

Komisja ta zbadać ma stan aparatu i działal: 
ność Mennicy oraz przedstawić konkretne wnioski 
co do przystosowania aparatu Mennicy do potrzeb 
państwowych, 


NOWY STATUT PACYNA MIN. 
SKARBU, | 


W dniach 8 i 9 b, m, w Ministerjum Skarbu 
pod przewodnictwem Ministra inż Czesława 
Klarnera odbyły się konferencje z vice - Mini- 
strami oraz Dyrektorami Departamentów Budże- 
towego i Prezydjalnego, na których rozważano 
projekt nowego statutu organizacyjnego Minist, 
Skarbu, zmierzający do osiągnięcia oszczędności 
oraz usprawnienia aparatu urzędniczego, 

W dniach najbliższych Minister Skarbu złoży 
projekt ten Radzie Ministrów 


W SPRAWIE GOSPODARKI W ZAKŁADACH 
GRAFICZNYCH. 


W dniu 8 b, m, delegacja Związku Pracowni- 
ków. Handlowych, Przemysłowych i Biurowych m. 
st Warszawy w osobach p. Kościńskiego, Mar- 
czewskiego i Szczepińskiego, przyjęla była przeż 
Pana Prezesa Rady Ministrów i przedłożyła mu 
memorjał w -sprawie konieczności przeprowadze- 
nia sanacji stosunków w Państw. Zakładach Gra- 
ficznych, doprowadzonych do upadku gospodarką 
dotychczasowej Dyrekcji i zapobieżenia zamierzo- 
nej likwidacji tych Zakładów. 

Pan Prezes Rady Ministrów dla sprawy po- 
wyższej okazał daleko idące zainteresowanie i 
oświadczył delegacji, że zajmie się osobiście bliż- 
szem jej zbadaniem, 

: +* 

Podsekretarz stanu w Min, Przemysłu 1 
Handlu p. Franciszek Doleżal, z powodu przenie- 
sienia go z Paryża do Warszawy, zgłosił ustąpie- 
nie ze stanowiska członka zarządu Międzynarodo- 
wego Instytutu Chłodniczego Na to wakujące 
miejsce powołano ponownie. Polskę, którą repre- 
zentować będzie radca handlowy ambasady w Pa- 
ryżu p. Węcławowicz, (PAT.) 

MAŚĆ 


| 


Debata we francuskiej Izbie Deputowanych 


IZBA UCHWALIŁA VOTUM UFNOŚCI DLA RZĄDU 269 GŁ, PRZECIWKO 247. 


Paryż, 10 lipca. (PAT.), Na nocnem 


posiedzeniu izby deputowanych, deputo- | 2 


wany tow. Blum bronił projektu socjali- 
stycznego, który umożliwi zdobycie więk- 
szych kapitałów, nie pociągając za sobą 
inflacji i dotknie tylko pewną część mienia 
cudzoziemców. Przemawiał również Tar- 
dieu, występując przeciwko wszelkiej no- 
wej próbie zaciągnięcia pożyczki w Sta- 
nach Zjednoczonych, jak również prze- 
ciwko inflacji. 

„Następnie przemawiał jeszcze minister 
Caillaux, oświadczając, między innemi, iż 
Rząd podejmie kroki w sprawie prze- 
strzegania 8 godz. dnia pracy, oraz, iż bez 
wiedzy parlamentu, minister nie wystąpi 
z żadnemi nowemi daninami. 
©- Po tych przemówieniach izba przy- 
stąpiła do głosowania, Wniosek socjali- 
stów o poddanie pod głosowanie najpierw 
ich formuły porządku dziennego, odrzu- 
cony został 324 głosami przeciwko 203. 

sprawie tej rząd postawił kwestję za- 
ufania. Z kolei izba uchwaliła votum za- 


ufania dla rządu 269 głosami przeciwko 
47. - i 
Większość, która głosowała za rzą- 
dem, składa się z przeważnej części $ru- 
py radykałów n ake i republikań- 
skich socjalistów, t. j. około 125 głosów, 
dalej prawie z całego środka, około 20 
deputowanych grupy Marina i wszystkie 
demokratów. Około 40 deputowanych 
wstrzymało się od głosowania, 
Niezwłocznie po uchwaleniu votum 
ufności, rząd złożył, zawierający tylko 1 
artykuł, projekt ustawy, upoważniającej 
Radę Ministrów do wydawania dekretów 
w sprawach finansowych i skarbowych, 
które to dekrety muszą być następnie 


 ratyfikowane przez parlament. 


W SPRAWIE DŁUGU FRANCUSKIEGO 
. W ANGLJI. l 
Paryż, 10 lipca. (PAT.). Zastępca dy"; 
rektora wydziału obrotu kapitałów  Ber-' 
naud wyjeżdża jutro wieczorem do Londy*: 
nu, Caillaux odjedzie do Londynu w po- 
niedziałek rano na aeroplanie. 


Kontr-zamach wojskowy w Portugalji 


Lizbona, 10 lipca. (A. W.). Niedawno mia- 
nowany minister spraw zagranicznych, gen. 
Carmena urządził nowy putch wojskowy, na- 
kazując aresztowanie dotychczasowego preze- 
sa ministrów, gen. Da Costy i osadzając go w 
więzieniu, pod zarzutem bezprawności jego 
ostatnich zarządzeń i szkodliwości ich dla kra- 
ju. Gen. Carmona zamianował się prezyden- 
tem ministrów i ministrem wojny i utworzył 
gabinet złożony wyłącznie ze swoich zwolen- 
ników rekrutujących się w przeważnej mierze 
ze sfer wojskowych. Tekę spraw zagr. piasto- 
wać będzie Bettecourt - Rodrigues; tekę spr. 
wewnętrznych — gen. Sinel Cordes. Obawia- 
ją się tutaj, że zwolennicy gen. Da Costy roz- 


danem w MPAA WASTE MNA o 


Dokoła strajku górników 
angielskich 


ROKOWANIA COOKA I RICHARDSO- 
NA Z DELEGATAMI SOWIECKIEGO 


ZWIĄZKU GÓRNIKÓW. 
Berlin, 10 lipca. (PAT). Pomiędzy 
związku 


przedstawicielami p TSE 
Siwy a Cookiem i Richardsonem, a de- 
egatami sowieckiego związku górników 
Szwarcem i Akułowem toczyły się tu w 
ostatnich dniach narady, które doprowa- 
ziły do porozumienia mieilor phidwona 
związkami, W ogłoszonym komunikacie, 
delegaci obu stron stwierdzają, iż uważa- 
ją za konieczne powołanie rosyjsko - an- 
gielskiej komisji 
nież utworzenie komitetu, który miałby 
znaleść podstawy dla przystąpienia gór- 
ników rosyjskich do  międzynarodówki 
górniczej, 


wycieczka do polskich osud 
górniczych we Francji 


Paryż, 10 lipca. (PAT.), W łonie gru- 
py parlamentarnej francusko - polskiej u- 
tworzona została niedawno komisja 
spraw robotniczego wychodźtwa polskie- 
go we Francji. Komisja ta organizuje o- 
becnie wycieczkę do polskich osad górni- 
czych w departamencie Pas - de - Calais, 
mieście Lens spotka wycieczkę 
pięciu miejscowych deputowanych, nale- 
żących również do wspomnianej komisji. 
W skład wycieczki wchodzą deputowani 
socjalistyczni: Jan Locquin, prezes gru- 
PY parlamentarnej francusko - polskiej, 

udwik Gros, były faspelsfor pracy, An- 
toni Capgras, August Beauvillain, Hen- 
ryk Sizaire, dr. Reger — radykał społecz- 
ny i republikanin socjalista Simon Rey- 
naud, a towarzyszą im: posłanka tow, Zo- 
ija Praussowa, sen, tow. Stanisław Pos- 
ner i sekretarz administracyjny grupy 
francusko - polskiej, Edward Krakowski, 
Wycieczka ma na Celu poznanie warun- 
ków życia robotników polskich i wejście 
z nimi w bliższy kontakt, 


W sprawie Maroka 

Paryż, 10 lipca. (PAT,). Delegacje 
francuska i hiszpańska podpisały dziś u- 
kład w sprawie pacyfikacji Maroka oraz 
współdziałania administracji francuskiej i 
hiszpańskiej w pogranicznych okręgach 
strel. znajdujących się pod wpływem Fran- 
cji i Hiszpanji. 


Wykluczenie min. Nikicza i 2 po- 
Słów Z Pw partji chłop- 


Zagrzeb, 10 lipca. (PAT,), Na posie- 


dzeniu klubu poselskiego chorwackiej 


dla ! 


Sen 


-e le 


NEA jak rów- ` 


EA a 
"wz E, a pie A A EE Z Z OZ Z OO 


partji chłopskiej Stefan Radicz postawił , 


wczoraj wniosek o wykluczenie z partii 
ministra Nikicza. Wniosek ten przeszedł, 
Prócz Nikicza wykluczono również dwuch 
posłów, którzy się za nim ujęli. Zarząd 
stronnictwa będzie się domagał od prezy- 
denta ministrów Uzunowicza udzielenia 
Nikiczowi natychmiastowej dymisji. Wy- 
kluczeni posłowie mają zamiar utworzyć 
nowy klub. Radicz wyjechał wczoraj do 
Bled, celem uzyskania audjencji u króła. 
Położenie jest bardzo krytyczne, 


‘Mogła ona służyć 


porządzający na prowincji licznemi 'oddziała- 
mi wojskowemi będą się starali obalić rządy 
gen. Carmony. Także zwolennicy pułk. Ca-: 
becadesa zgromadzeni -w połudn. prowin- 
cjach Portugalji postarają się zapewne wyko- 
rzystać konflikt między gen. Carmoną a Go- 
mezem Da Costa. Zanosi się w tej sytuacji w 
Portugalji na dłuższą wojnę domową. 
MASOWE ARESZTOWANIA. 
Lizbona, 10 lipca. (A. W... Nowomiano- 
wany minister spraw wewnętrznych Antonio’ 
Claro rozkazał dokonać masowych areszto-- 
wań zwolenników generała Gomeza da Costy 
i pułk, Cabecadesa. Ogólna liczba aresztowa- 
nych sięga 800 ludzi. 


"Wybuch bomby 


w mieszkaniu dzieniKarza 
Budapeszt, 10 lipca. (PAT.). W dniu 


dzisiejszym w mieszkaniu dzi rza 
Persiana, znanego ze skrajno - radykal- 
nych poglądów, nastąpił wybuch bomby. 
Wybuch nie zranił nikogo. 

Budapeszt, 10 li (PAT.). Ekspo- 
zytura policyjna oóśiik, że bomba, rzuco” 
na na balkon mieszkania dziennikarza Per- 
siana, ira absolutnie niezda mewa nite nar 
i nie mogła nikogo Fo» wór $ 
przerażenia, 


——: 0: m 


Wiadomości telegraficzne 


— Robotnicy elektrowni, która dostarcza prą- 
du dla kolei podziemnych w Nowym Jorku, ođ 


kilku dni objętych strajkiem, przystąpili również ` 


do strajku l 

— Z Plauen donoszą: Dn, 19 b m, w nocy na 
tutejszej stacji o godz,-2.30 uległ wykolejeniu po- 
ciąg pośpieszny, idący z Wiednia, 

— Z Nowego Jorku donoszą: Z powodu upa- 
łów zginęły już 3 osoby, a wiele osób zachoro- 
wało. Tysiącom osób pozwolono spać na wybrze- 
żu morskiem. y 

— Na linji Lichtenfels - Damberg załamał się 
skutkiem podmycia most kolejowy. W chwili zała- 
mania się nie znajdował się na moście żaden po» 
ciąg. 
— Z Berlina donoszą, iż wczoraj wieczorem! 
podczas ćwiczeń przed wielkim wyścigiem samo- | 
chodowym najechał jeden z niemieckich współza-. 
wodników na wóz włoski, Zderzenie było tak 
gwałtowne, że samochód włoski został zupełnie ` 
strzaskany, a szofer ciężko ranny. 

— Rząd luksemburski wydał nakaz areszto-' 
wania i wydalenia z kraju 8 znanych komunistów- ; 
Włochów i podobno Polaków. Nakaz ten został 
natychmiast wykonany, 


— Z Bengalu donoszą o rozruchach i gwałło - 


wmych starciach między ludnością mahometańską 
a hindusami Na miejsce wypadku wysłano od-' 
działy wojska i policji. ; 

— w miejscowości Neuerede pod Wrozła-- 
wiem nastąpił wybuch gazu w kopalni węgla. 1-ch 
górników zostało zabitych. i 

— Z Krakowa donoszą o tragicznym wypad- 
ku, Kapral Zygmunt Sedler z Warszawy, który: 
przebywał na urlopie kuracyjnym w Krakowie, u- 
tonął podczas kąpieli w Wiśle. Przyjaciel jego 
sierżant 5-go pułku ułanów, Piotr Ostrowski, któ- 
ry mu towarzyszył, z rozpaczy po koledze popeł- 
nił zamach samobójczy, strzelając do siebie z ka- 
rabinu. Desperata z wyrwaną dolną szczęką w- 
stanie beznadziejnym przewieziono do szpitala 
garnizonowego, 

— Do Gdańska przybył członek komitetu fi- 
nansowego Ligi Narodów, Albert Jansson, dyrek- 
tor Banku Belgijskiego w Brukseli, na zaprosze- 
nie wysokiego komisarza Ligi Narodów, w poro- i 
zumieniu z przewodniczącym Rady Ligi Narodów, 
w celu odbycia konferencji w sprawie położenia 
finansowego w. m. Gdańska, 

— Zjazd ogólny stronnictwa liberalnego Księ- 
stwa Walji wybrał ogromną większością na swe- 
go prezesa b. premjera Lloyd Georga. 

— Z Konstantynopola donoszą, iż pięciu ska- 


zanych na śmierć uczestników zamachu przeciw- . 


ko Kemalowi Paszy zostało przez niego ułaska- 
wionych. 

— Mussolini podpisał rozkaz, wzbraniający 
przyjmowania nowych urzędników państwowych, 


W prasie opozycyjnej zarządzenie to wiązane jest — A 


tj 
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z pogłoskami, o zamierzeniach rządu faszystow- 
śkiego przeprowadzenia masowych zwolnień 
"wszystkich niższych i wyższych urzędników, któ- 
rzy są członkami wrogich faszyzmowi stron- 
inictw politycznych. 

— Z Rewla donoszą: A ikonie Ein- 
;bund, po dłuższej naradzie z przedstawicielami 
prawicy, doszedł do przekonania, iż nie jest mo- 
żliwem utworzenie gabinetu prawicowego i za- 
,mierza się zwrócić do socjalistów z propozycją 
'wyznaczenia pe: na stanowisko premjera. 


Manaa 


Wolne miejsca. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War- 
'szawie, ul. Ciepła 21, poszukuje kandydatów z do- 
'bremi świadectwami i referencjami do obsadzenia 
'następujących posad. | 

Dla osób zamieszkałych w Warszawie. 


W Oddziale dla Umysłowo Pracujących: 1 
pielęgniarki do nerwowo chorej 5 agentów, 1 e- 
kspedjentki branży kolonjalnej w wieku od 30 — 
40 lat z kaucją zł, 300, kJ DVE | 
i W Oddziale dla robotników i rzemieślników: 
'1 pom, młynarskiego, samotnego, 4 monterów 
„konstrukcyjnych, 1 kuśnierza na roboty wykwint- 
„ne futrzane, 1 majstra i 2 czeladników w branży 
mięsno - konserwowej, obeznanych z konserwo- 
waniem kiełbas i drobiu, 1 kamerdynera, samot- 
nego, 1 ślusarza sznytowego, 1 specjalisty z ukoń- 
'czoną szkołą mleczarską do przerabiania na ma- 
islo, i i sery zwyczajne — samotnego, 1 frotera, sa- 
i motnego, młodego, 1 pom, tokarskiego na żelazo, 
/1 tokarza na roboty precyzyjne, 1 kucharza ra- 
' motnego. 

W Oddziale dla służby domowej; 58 służą- 


Podania nadesłane z prowincji na powyższe 
"posady pozostawiane będą bez odpowiedzi, 
Bielańska 5 


Teatr NOWOŚCI. pocz. 8:30 w. 


Gościnne występy pe pc 
Ceny od 50 gr. d 


Bilety do nabycia u OEREN 
Krak.-Przedm, 9 i od 1-ej w kasie Teatru. 


„głosy czytelników. 


Naigrawanie. się z l1dności. 


Typowo bezduszne i biurokratyczne wyjaśnie- 
nie Dyr. Tramwajów zasługuje na najżywsze na- 


(piętnowanie, Jakiś bohater zza biurka, syty i nie- | 


czuły na niedolę często przemoczonych do nitki 
T przenikniętych zimnem w. oczekiwaniu na- wa- 
gon — pasażerów tr — grozi, że prze- 
| dłużenie 9-ki i 16-tki do al Sieradzkiej, spowodo-. 


'wałoby pogorszenie komunikacji w śródmieściu . 


;Jest to nieprawda i niedocenianie interesów in- 
„stytucji, oraz lekceważenie istotnych potrzeb Jud- 
„mościt-9nka i 16-ka mogą być i powinny, zresztą 
z najzupełniejszą słusznością — przedłużone do 
„cmentarza katolickiego á nikt na tem nie ucierpi 
Przeciwnie! Obecne ciągłe manewrowanie wago- 
mów na skrzyżowaniu ul, Wolskiej i Młynarskiej, 
bezustanne nieomal zatarasowanie na przeciąg 
kilkunastu minut tego miejsca — długiemi sznura- 


mi oczekujących swej kolejki i opóźnionych wagę- 
mów — w dużej mierze powoduje pogorszenie ko-. 


munikacji w śródmieściu, Skandaliczne, że Dyr. 
"Tramwajów zrozumieć tego nie chce! 


Drugi sposób: że niemożliwe jest podwojenie 


liczby wagonów 23 — potrzeba więcej pojedyń- 
czych wagonów motorowych — jest również mi- 
janiem się z prawdą! W remiząch stoi obecnie 
codziennie do 150 wagonów rezerwowych, A wresz- 
cie, czy skrócenie tasiemcowych postojów na krań. 
cowych stacjach również pogorszy komunikację w 


śródmieściu? ; 
PEPPE T AREE T D OO RR or ASAA TT? 
Książki nadesłane. 


Dr, W, Miklaszewski, Próba statystyki raka 
w Rzeczypospolitej Polskiej, (Nakładem Pol, Ko- 
mitetu do Zwalczania Raka, Cz, I, Warszawa r. 
1926, 

Zagadnienie co do szerzenia się raka w Pol- 
sce było oświetlane przez paru autorów na pod- 
stawie materjałów statystycznych, zebranych w 
Warszawie, Łodzi i paru innycr większyor mia- 
stach. Pogląd ogólny w tej sprawie wyrażał się 
we wniosku, że rak szerzy się u nas, nabierając 
charakteru klęski, A jednak, jak wskazuje autor 
pracy, opartej nie na materjale 
zgonów z raka, lecz ruchu chorych rakowatych w 
szpitalach w całem Państwie, rzeczy wyglądają 
nieco inaczej Z ogółu erorych szpitalnych wypa- 
da na nowotwory 3,92% 'mężczyzn i 438% ko- 
biet, W porównaniu z gruźlicą szpitalną jest to 
2% raza mniej, a ponieważ gruźlików przechodzi: 
przez szpital zaledwo +30 ich ogółu, więc w przy- 
blieżniu można wyliczyć, że ma jeden przypadek 
raka przypada u nas około 50 przypadków gruźli- 
cy. W porównaniu z innemi państwami rzecz wy- 
gląda odmiennie, W Anglji umiera na raka wię- 
cej ludności, niż na suchoty, a liczby te powięk- 
dzieje się w Niemczech, Szwajcarji, Ameryce, 
szają się stale w ostatnich 50 latach. Podobnież 

Na podstawie bardzo mozolnych wyliczeń, u- 


'jętych w 79 tablicach i 6 wykresach, autor wska- 


zuje, że podstawą różnicy jest nietylko to, iż du- 
żo przypadków raka pozostaje u nas jeszcze nie- 


` rozpoznanych, lecz nadewszystko to, że wiek za- 


'padalności na raka w Polsce jest o 15 do 20 lat 
wcześniejszy, niż w Anglii Przyczyną jest tu krót- 


` szy masz wiek przeciętny życia, A winna jest tu 
* przedewszystkiem gruźlica, która zabiera ogrom- 


ne ofiary w ludziach, To też autor wskazuje słu- 
sznie, że stosunkowo mała liczba rakowatych, wy» 


| mosząca 303 do 504 na miljon ludności, czyli ogó- 
_ lłem 10,000 rakowatych w Polsce w ciągu roku. nię 
Jest objawem pocieszającym, 

warunków gospodarczych į zdrowotnych powanna 


Poprawa ogólnych 


"_ poprowadzić do podniesienia liczby rakowatych. 


zanotowanych |. 


* WIADOMOSCI 
Z CAŁEGO KRAJU. 


(kor, a 


Dn. 4 lipca zwołano w Buczaczu wiec „Pia- 
stowców', ogłaszając, iż wstęp wolny jest dla 
wszystkich, W charakterze słuchacza udał się na 
wiec prof. gimn. Lesław Juljusz Chlebek, kapitan 
rezerwy W P, U drzwi Sokoła, w którym się wieć 
odbywał, p. poseł z Piasta Ostrowski w otoczeniu 
Policji Państwowej, którą dowodził podkomisarz 
Martyni Marjan, wstrzymał udającego się p. Chleb 
ka na wiec, Gdy p. Chlebek zainterpelował dla- 
czego nie może wejść na salę, na polecenie p. po- 
sta Ostrowskiego, p. Martyni pochwyciwszy za le- 
wą rękę p, Chlebka, zaaresztował go. Przemocą 
wywleczono go ze schodów Sokoła, Gdy p. Chle- 
bek wzniósł okrzyk „Niech żyje Marszałek Pił- 
sudski, precz z Witosem*, a zebrani na schodach 
powtórzyli ten okrzyk p Martyni wyciągnął bra* 
uning, grożąc nim zebranym, a p. Chlebkowi gro- 
ził kajdanami Aresztowanego prowadziło 2 poli- 
cjantów, z tyłu zaś szedł p, Martyni z brauningiem 
w ręce Gdy aresztowany zwrócił uwagę, że go 
boli ręka i prosił, aby policjanci go puścili, a sam 
się uda we wskazanym kierunku, p, Martyni ka- 
zał „silnie wyłamać ręce". Aresztowany zwrócił 
uwagę, iż jest kapitanem rezerwy W. P, i profes>- 
rem gimnazjalnym, Na to jako reakcja był znowu 
rozkaz silniej wykręcić ręce. Aresztowanego pro~ 
wadzono przez miasto do Magistratu, gdzie go 
zamknięto w areszcie miejskim, Dopiero na inter- 
wencję p. Skalaka Stanisława, słuchacza prawa, 
p. Urbańskiego, słuchacza filozofii, Rucińskiego, 
robotnika i innych, aresztowanego wypuszczono 
Za przyczynę aresztowania możnaby uważać oba- 
wę p. posła Ostrowskiego przed p, Chlebkiem, 
który w. tarnopolszczyźnie i trembowelszczyźnić 
urządzał liczne wiece manifestacyjne ku ozci Mar. 
szałka Piłsudskiego. Z powodu tych wieców stron- 
nictwo Piasta urządziło nagankę przy pomocy 
księży, którzy z ambony zwalczają „buntownika 
Piłsudskiego", co zamknął czterech orzęcie 
generałów, 

Domagamy się śledztwa w sprawie tego nie- 
słychanego aresztowania spokojnego obywatela o- 
raz w sprawie wysługiwania się policji Piastow- 
com i - 


NOWY DWÓR. 


s 4 (Kor. własna). . | 
Miasto nasze tak blizkie stolicy, jest jednak 
terenem prawdziwie „Kresowej“ administracji, O- 
sławiony p. Kwaśniewski, komendant posterunku 
P, P, znany autor masakry pierwszomajowej, jest 
niestrudzonym obrońcą kapitału 
©. Ostatnio objektem jego troskliwości są robot- 
nicy piekarscy, którzy walczą o wprowadzenie u- 
stawowe w Polsce obowiązującego 8-mio godzin. 
dnia pracy Niema fortelu, któregoby nie użył 
„Stróż prawa”, aby przeszkodzić w akcji robotni- 
ków. : 
Gdy policja nie kontroluje przestrzegania u- 
stawy, przedstawiciele Związku sami obchodzą 
piekarnie, czemu znów całkiem niespodzianie prze 
szkadza p. Kwaśniewski, ochraniając przedsiębior- 
‘ców, Wspólnym pomysłem zastosowano nast. 
sposób: kontrolera wciąga się do piekarni i krzy- 
cy się, że on pobił właściciela, Wyrasta jak z pod 
ziemi policjant protokół i areszt. Gdy robotnicy w 
piekarni zastrajkowali, protestując przeciw tej 
prowokacji, p. Kwaśniewski posyła po nich poli- 
cjantów, nakłaniając do pracy. 
` Rozzuchwaleni pracodawcy biją robotników 
Tak został pobity robotnik Wacław Mieczyk przez 
O Wulfa Karula, dens protokółu nie 


—— MNA 


W KAZIMIERZU BISKUPIM, 
(kor. własna) 


W dn, 4 lipca został u aas zorganizowany 
mieiscowy komitet robotniczy PPS Na zebranie 
organizacyjne przybył tow. Sianisłow Kasprzyk z 
Kleczewa, który wyjaśnił potrzebę organizacji, 
oraz jei znaczenie. 

Zebrani na przewodniczącego zebrania powo- 
łali tow, Jakubowskiego, poczem wybrano miej- 
scowy komitet, do którego weszli następujący to- 
warzysze: przewodniczący Stelan Krysztofowicz, 
irio Dławichowski w” skarbnik Ziółkowski 


———— 


WYBORY DO RADY ZAKŁADOWEJ NA HUCIE 
„HUBERTUSA" W ŁAGIEWNIKACH, 


Jak donosi „Gazeta Robotnicza” s wyniki wy- 
borów są następujące: 

Lista Z w. Rob. Dewi. Metalowego w 
Polsce — 227 głosów, 4 mandaty; lista Hirse1- 
Dunkerowców - 140 głosów, 2 mandaty; lista 
chadecka — 78 gł, 1 mandat. 

Udział w wyborach brało 85 proc. ogółu za- 


e 


togi, 
Jak widzimy, robotnicy instynktownie odczu- 
wają, z jakiej strony doznają rzetelnej obrony. 


Z życia partii. 
ODCZYT. 
. W środę dn, 14 lipca o godz, 7 wiecz, w lo- 
kalu dzielnicy Wolskiej, Wolska 44 tow, M, Dow- 
narowicz wygłosi odczyt na temat „Stosunki poli- 
tyczne i społeczne w Europie", 
We wtorek dn, 13 b, m, 


Dzielnica Powązki, O godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy (Okopowa 30 m. 16) odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego 

Dzielnica Śródmiejska, o godz, 7 w lokalu 
dzielnicy (AI Jerozolimskie 6) odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu dzielni- 
cy (Brukowa 29) odbędzie się posiedzenie komite- 
tu dzielnicowego. 

Koło tramwajarzy Praga. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy (Brukowa 29) odbędzie się zebranie Koła, 

Koło Rzeźników P, P, S, O godz, 5 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się zebranie Koła. 

Koło Gazowni — Ludna, O godz, 6 wiecz w 
lokalu O. K. R. (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się 
zebranie koła. 

Dzielnica Marymont, O i 7 w lokalu dziel- 
nicy (Marymoncka 40) odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy, 


Ruch zawodowy. 


Baczność Metalowcy fabryk prywatnych i u- 
wojskowionychi We wtorek dnia 13 lipca o godz. 
7 pp. odbędzie się posiedzenie mężów zaufania i 


delegatów w loaklu Związku, ul. Leszno 53, 1 p. - 


Sprawy ważne, Mężowie zaufania obowiązani są 
mieć przy sobie subkasjerki, 
Zarząd Oddziału | Warszawa, 
Centr, Zw, Rob, Przem, Spożywczego, oddział 
Cukierników. W dn, 12 lipca odbędzie się nadzwy- 
czajne zebranie oddziału w sprawach organizacyj- 
nych, 


Ruch. kult-oświatowy 
Wycieczki Zarządu Głównego 
'Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego, 

Wycieczka na Pokucie pod kierunkiem tow 
posła Zygmunta Piotrowskiego wyruszy z War- 


; sżawy dn 31 lipca wieczorem (sobota), powról 9 


sierpnią (poniedziałek) rano, Po drodze zwiedzi 
Przemyśl, jeden z najpiękniejszych Domów Robot= 
niczych w Polsce), Borysław (szyby naftowe), 


; Lwów (ciekawe zabytki) Stanisławów, następnie 


Z EZ W AZ Z Z ZZOZ ZZO ZZ ZZA ZN MLE ĄĆŚooLLLL>— ooo a 
i a s EEEa WSZESZOW TWE DOOR CRA 


udaje się do najpiękniejszych miejscowości na Po- 


„kuciu: Worochty, Jaremcza, Howerli Żabiego itd. 


Koszty przejazdu, noclegi, bilety wstępu — 50 zł. 

Łącznie pod kierownictwem tow, posła Kazi- 
mierza Czapińskiego odbędzie się wycieczka w 
Karpaty Wschodnie, najdzikszą ich część — Gor- 
gany i Alpy Harmarowskie, na stronę czeską į c- 
wentualnie rumuńską, szczyty: Popadja, Rywula, 
Pietros, Pop Iwan itd. Wycieczka potrwa 8 dni. 
Koszty 50 zł. Zapisy do dnią 20 lipca, 

W Tatry. Wycieczka dzieli się na dwie: trud- 
miejszą, która przez Kozi Wierch i Morskie Oko, 
Przełęcz Mięguszowicką wyrusza na czeską stro- 
nę (Popradzki Staw, Jezioro Szczyrbskie, Szmeks, 
Łomnica, Dolina Staroleśna, szczyt Małej Wys>- 


si mogą na własny koszt jechać autobusem), do 
Doliny Kościeliskiej Czarnego Stawu Gąsienico- 
wego, Gubałówkę. Wyjazd z Warszawy 17 sierp- 
nia (wtorek) wieczorem, Powrót 23 sierpnia (po- 
niedziałek) rano, Koszty około 50 zł Wycieczkę 
prowadzą towarzysze poseł K .Czapiński i senator 
St, Kopciński, Zapisy do 7 sierpnia, 
Kierownictwo zastrzega sobie zmiany marszruty. 
Zgłoszenia w Sekretarjacie Generalnym TUR, 
Warszawa, Warecka 7 (pisemne lub osobiście w 
godz, od 5—7 po południu, telefon 195-90), przy- 


item należy wpłacić 10 zł, na rachunek kosztów. 


Pierwszeństwo mają członkowie TUR i bratnich 
organizacji Koszty utrzymania na wycieczkach li- 
czyć należy 4 do 5 zł, dziennie, 


Ruch spółdzielczy 


KOMISJA CENTRALNA ZW. ZAW. 

W dniu 14 b. m, (środa) o godz, 10-ej ra- 
no rozpocznie obrady posiedzenie plenarne 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych, w 
lokalu przy ul. Wareckiej 7, II p. Na porząd- 
ku obrad sprawy bardzo ważne, Obecność 
wszystkich członków Komisji Centralnej obo- 
wiązkowa. 


Sekretarjat K, C. Z, Z, 
EANA haa EAA A A AAA T EN 


Wiadomości Ne 20 


Księgarni Robotniczej 
Warszawa, Warecka 9, tei. 229-70 


Balzac, Dziewczyna o złotych włosach, Po- 
wieść 

Balzac. Kobieta trzydziestoletnia, Powieść | pa 
German J, Iwonka i gwiazdy, Powieść 2 tomy 190 
Hugo W. Nędznicy, Powieść 8 tomów (całość) 6.46 
London J, Płonące światło, Powieść 2,50 
London J, Wierność mężczyzny 146 
Meyrinok G. Noc Walpurgji Powieść 3 tomy 2.83 
Osesndowski A, Pod smaganiem Samumu, Po- 


5— 


dróż po Afryce Północnej, t. 1 6.50 
Tołstoj L, Sonata” Krentzerowska, Powieść 1.95 
Tuwim J, Słowa we krwi, Poezje 4— 
Zola E, Kąpiel, Nowele 1.20 

Na skład główny otrzymaliśmy; i 
Wirski J, Rewolucja; Poezje 1— 
Wirski J, Żyźń zą caria.. Poezje 1— 
Woyszwiłło T, Z odległej parafji 1— 


e — 


kiej); łatwiejsza udaje się do Morskiego Oka (słab- 


kae 


Z sądów. 


Sprawa a. Pika 
Nareszcie w dniu 9 lipca 1926 r. został 
zwolniony przez Sąd Okręgowy w Suwałkach 
na wniosek tow, adw, J. Litauera — tow. P., 
Kluszczyński, sekretarz Oddziału Łukowskie- 
go Związku Zawod. Robotn. Rolnych, za kau- 
cją w sumie 500 zł. 
Tow Kluszczyński niewinnie przesiedział 
w areszcie prewencyjnym 5 i pół miesiąca. Po- 
dobno prokurator w Suwałkach znów zało» 
żyć zamierzą skargę incydentalną do Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie, aby niewinny 
Kluszczyński został znów osadzony w aresz-_ 
cie?! Czyż prokuratorowi w Suwałkach nie 
wystarcza, iż ostatnio w sprawie 53 oskarżo- 
nych o komunizm zostało uniewinnionych tyl- 
ko (I!) 40 oskarżonych? Czyż p. Minister Spra- 
wiedliwości, jako Naczelny Prokurator, nie 
może polecić swemu podwładnemu w Suwał- 
kach, aby zaprzestał prześladować niewin- 
nych?! M. M. 


Skazanie obszarników za pobicie instruktora 
Związku Zawod. Robotn, Rolnych. | 

W dniu 7 lipca w Sądzie Pokoju w Babi- 
cach odbyła się sprawa obszarników: Stefana 
Matysa i Stanisława Okrzeji, którzy w dniu 


4 
| 


26 września 1925 r. obrzucili stekiem ordynar- 


nych wyzwisk i dotkliwie pobili i poranili ki- 
jami tow. Tadeusza Turka, instruktora Związ- 
ku Zaw. Rob. Rolnych, w chwili, gdy ten przy- 
szedł na folwark w celu załatwienia różnych 
spraw, związkowych. 

Sąd Pokoju skazał obszarników Matysa i 


Okrzeję po siedem (7) dni bezwzględnego a- 
M. M. 


resztu. 


1103: 
Zycie gospodarcze. 
Międzynarodowy Targ Dunajski, 
Od dnia 28.VIII do 2.IX b, r. odbędzie się w 


LE 


Bratislavie (Pressburgu)) Międzynarodowy Targ 


Dunajski 


Min. Kolei Państw zarządziło w sprawie wy- 


, 


X 


jazdu na wzmiankowane Targi Dunajskie, aby BSE 


sobom, udających się czy to z Polski, czy też tran- 
zytem przez Polskę na Międzynarodowy Targ 
Dunajski przyznawać ulgi przejazdowe: 1) prze- 


jazd pociągami osobowemi — za opłatą ceny bi- 


letu według taryfy klasy bezpośrednio niższej od. 
tej, w której odbywa się podróż, 2) przejazd po- 
ciągami pośpiesznemi — za dopłatą do ceny bi- 


letu ulgowego na pociąg osobowy ceny biletu do- ; 


datkowego na pociąś pośpieszny według taryfy 
normalnej tej klasy, w której odbywa się podróż. 


Ulgi powyższe stosowane będą na podstawie kar- - 
ty wstępu na Międzynarodowy Targ Dunajski w 
Bratislavie, Eksponaty zaś na Targ będą mogły ` 


korzystać z ulgi taryfowej, zapewniającej bozpłat.. 


ny zwrotny przewóz na stację pierwotnego nada- ti A 


nia niesprzedanych eksponatów pod warunkiem - 


dopełnienia formałności przewidzianych Poe yi 


wieniami o uldze 

Wszelkich informacji co do PAPE 2. 
wych Targów Dunajskich, udziela Miejski Urząd | 
Targu Poznańskiego, Poznań, ul Głogowska 42, 


Sprzedaże przymusowe na giełdzie. 


powyższej. - ds 


W następstwie porozumienia Komisarza Gieł- 


dowego z Prezydjum Rady Warszawskej Giefdy 4 


Pieniężnej ogłoszenia o sprzedaży przymusowej 


z 


akcji wywieszane będą w sali giełdowej na 3 dni > 


przed sprzedażą, 


Sprzedaż odbywać się będzie przy eyi: ` 


specjalnie na ten cel przeznaczonej, 
$s :0:; 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
* (według danych Państw Instytutu Meteornlog.) 
Temperatura, najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 27,90, najniższa 16°, 
rano było pogodnie, temperatura 
najniższa w nocy 10%, najwyższa 
wiatr wschodni 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu Pa 
siejszym: na zachodzie i południowym zachodzie 


W Zakopanem 
wynosiła 199, 
onegdaj 208, pà 


o 
bi 


f 
a 
5 


zachmurzenie większe, nieco chłodniej i możliwe- A 


przejściowe deszcze, pozatem pogodnie i ciepło. 


i <} 


Wiatry na zachodzie kraju zmienne, w. Beri, 5 w 


łych okolicach słabe z kierunków wschodnich. 


Przeciwko podwyżce biletów tanieje 
wych. Warszawska Rada Okręgowa Central- 
nej Organizacji Zw. Zaw. Pracowników Umy- _ 


słowych, reprezentująca 18 związków zawo- 
dowych pracowniczych, na posiedzeniu w dniu A 
8 b. m. powzięła uchwałę protestującą jaknaj- 
kategoryczniej przeciwko uchwalonej przez 
Warszawską "Radę Miejską podwyżce taryfy ŻĘ: 


4: 
ę 


ky 


y 


sł 


tramwajowej, która godzi w interesy najszer- a 


szych rzesz ludności pracującej stolicy, a põ ` 


zatem nie przyczyni się do podniesienia dome- 


chodowości Tramwajów Miejskich. 

Rada Okręgowa w najbliższym czasie wys 
śle delgację do p. Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych w celu złożenia memorjału domagające- 
go się miezatwierdzenia powyższej aoka 
Rady Miejskiej. 


23 PST k z” 


Wiec pracowników <1mysłowych, Warszaws- 


ka Rada Okręgowa Centralnej Organizacji Zwią- 
zków Zawodowych Pracowników Umysłówycj:, 


zwołuje w dniu 16 b, m. o godz, 7 wiecz. w sali 
Związku Zawodowego Pracowników Handlowych, 
Przemysłowych i Biurowych m st 
Sienna 16 wiec pracowników umysłowych w spra» . 
wie nowelizacji ustawy o zabezpieczeniu na wy- 
padek bezrobocia, podwyższenia funduszów prze- 
znaączonych na doraźne zasiłki dla bairabolstaif 
pracowników umysłowych oraz stosowania, Wo- 
bec znacznego w ostatnich miesiącach wzrostu 
drożyzny, wskaźników drożyźnianych w stosunku 
do uposażeń pracowników, Referują pp. T. Konoa. 
packi, J. Domański i W, Kościński. 


Warszawy; A 


r 
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Śmiertelność w Warszawie, W czasie od 20 
— 26 z m w okręgach miejskich i podmiejskich 
st. m, Warszawy zmarło wogóle osób 62, z któ- 
rych wyznania chrześcijańskiego 50, a mojżeszo- 
wego 12. Na gruźlicę zmarło osób 42, na płonicę 
9, na krztusiec 3, na zapalenie płuc 2, na śrypę 


'2, na odrę 2, na błonicę 1, na dur plamisty 1. 


Śmiertelność w czasie sprawozdawczym zmniej- 
szyła się. 

Jaglica się szerzy, Dzięki walce z jaglicą Pol- 
skiego Komitetu Pomocy Dzieciom ilość zasłab- 
nięć na tę straszną chorobę w pierwszych miesią- 
cach r. b. z tygodnia na tydzień „malała, W ostat- 
nim tygodniu lutego zanotowano 111 zasłabnięć 
na jaglicę w całej Polsce, w pierwszym tygodniu 
kwietnia zaś tylko 44, Niestóty, niewystarczająca 
ilość miejsc dla chorych jaglicznych w zakładach 
P. K. PD. sprawia, że od połowy kwietnia zaob: 
serwować się daje systematyczny wzrost zasłab- 
nięć na jaglicę, zaś maj wykazuje miepokojący 


_ wzrost ilości zasłabnięć (z 72 w pierwiszym tygod- 


niu maja na 139 w tygodniu następnym). P. K P. 


_D. rozporządza w tej chwili w swych zakładach 


jagliczych tylko 50 miejscami dla chłopców i 16 
miejscami dla dziewcząt, Wobec wzmagającej się 
ilości zasłabnięć ta niedostateczna ilość miejsc 
powinna być najknajszybciej powiększona. 


Odznaczeni, Komisarz Rządu Składkowski de- 


, korował onegdaj członków związków powstańców 


Górnośląskich za zasługi położone w walkach przy 
odzyskaniu Górnego Śląska Srebrnym Krzyżem 
Zasługi odznaczeni zostali: 1) Jan Hodźko, 2) Jó- 
zeń Friedman, 3) Władysław Jaroszyński, 4) Wi- 
told Niezabitowski, 5) Ludomir Grabowki, 6) Wic- 
sław Tomaszewski, 7) Edward Węgielski, 8) Wil- 


- helmi Henryk, 9) Marjan Wojtkiewicz, 10) Józef 


Zejdowiski, 11) Jan Barszcz. 
Zjazd pocztowców, W dniach 11 i 12 lipca 


| odbywa się w Wilnie Doroczny Zjazd Delegatów 


Związku Pracowników Poczt, Telegrafów i Tele- 
fonów Rzeczypospolitej Polskiej, 


Senat Wyższej Szkoły Handlowej w Warsza- 


"wie przyznał dyplomy: 1, Łopieńskiemu Stanisła- 


wowi, Dąbrowskiemu Leszkowi Antoniemu, Thu- 
mowi Stanisławowi, Nedzyńskiemu Tomaszowi, 
Gorzuchowskiemu Stanisławowi,  Zawadzkiemu 
Aleksandrowi, Ivance Aleksandrowi, Lewinowi A- 
nonowi Dawidowi, Jacynie Bolesławowi, Uzięble 
Jakóbowi Przemysławowi. 


Z Akademickich obozów przysposobienia 
wojskowego, Obozy akademickie O. K. 1 odbędą 
się nie w Dęblinie lecz w okolicach Pułtuska —. 
nad rzeką Narwią. Wyjazd uczestników do obozu 
-nastąpi z Warszawy dnia 14 lipca z dworca Gdań- 
skiego — zbiórka tamże o godz. 14-ej, 


Dyrekcja Państwowego Instytutu Dentystycz- 
nego podaje do wiadomości, że kancelarja tego 
Instyżutu {ul Marszałkowska Nr, 151 w Warsza- 
wie) przyjmuje zapisy na rok akad. 1926427 od 
dnia 1 do 15 wrżeśnia b. r, Do podań należy do- 
łączyć: 1) świadectwo maturalne w oryginale, 2) 
metrykę urodzenia, 3) świadectwo obywatelstwa, 


4) życiorys własnoręcznie napisany i 5) 4 fotogra- 


fje. Początek roku aakdemickiego 1 października 
1926 r. Kurs nauk 4-letni, 


WYPADKI. b 

_ Przy pracy, W głównych warsztatach inży- 
niersko - saperskich przy ul. Zawiszy Nr. 33, ro- 
botnik, 24-letni Jam Prusak, w czasie pracy, do- 
znał zmiażdżenia w maszynie palca prawej nogi. 
Pogotowie, po opatrunku, przewiozło Prusaka do 
domu. 

— W fabryce garbarskiej A. Izdebskiego przy 
ul. Grochowskiej Nr. 28 robotnik, 46-letni Miko- 
łaj Horodyński, w czasie pracy, uległ zatruciu 
garbnikiem skóry. Pogotowie, po doraźnej po- 
mocy, pizewiozło Horodyńskiego do szpitala na 
Czystem. | 

— Przy ulicy Szwedzkiej nr, 26 w fabryce 
mydła przemysłowego ‘towarzystwa przetworów 
tłuszczowych sp akc, „Saturnia“ robotnica 47-let- 
nia Juljanna Gallowa (Biruty 8) w czasie pracy 


mmy ag 


j „rozcięła sobie nożem lewą rękę. Pogotowie prze- 


ge 


wiozła Gallową do szpitala Przemienienia Pańskic- 


— W rzeźni miejskiej przy ul, Solec 24 rzeż- 
nik 19-letni Antoni Biernacki (Senatorska 17) w 


„czasie pracy zranił się nożem w głowę, Pomocy 


' rannemu udzielił na miejscu lekarz Pogotowia 


Tragedja bezdomnego i bezrobotnego. W 
„bramie domu Nr. 22 przy ul. Strzeleckiej napił się 


| w celu samobójczym dwie buteleczki kwasu kar- 


'bolowego 34-letni Sylwester Święcicki, bezdom- 


i „ny i bez zajęcia. Pogotowie przewiozło despera- 
| ta do szpitala Przem. Pańskiego. Przyczyna roz- 


 paczliwego kroku — brak środków do życia. 


j Samobójstwo w szpitalu. Wczoraj o godz. 10 
i rano przebywający na III sali na leczeniu w szpi- 


= talu Wolskim kamieniarz, 32-letni Konstanty Smo- 


czyk, wyszedł na klatkę schodową i, w zamiarze 
pozbawienia się życia, wyskoczył oknem z wy- 


| gokości IF piętra na bruk podwórza. Lekarz Po- 


gotowia stwierdził złamanie lewej szyjki kości u- 
dowej i prawej ręki oraz ogólne potłuczenie. Po 


| opatmunku, przeniesiono desperata do szpitala 


Wolskiego. Zaznaczyć należy, że Smoczyk' już 
"dn. 8 b. m, w mieszkaniu własnem napil się w za- 
miarze samobójczym niewiadomej trucizny. Wi- 
dząc, że trucizna mic nie pomogła i że lekarze 
zaopinjowałi wypisanie ze szpitala, uparty samo- 


| bójca postanowił w inny sposób pozbawić się życia, 


Walka policjantów z kokainistą i morfinitą. 
W domu nr. 5 przy ul, Wileńskiej dwuch mężczyzn 
stanęło przy oknie suteryny mieszkania latarnika 


z zakładów gazowych, Józefa Szymczaka i, patrząc „A 


nnn W, WNN, 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 
nie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. 


dzielnych o 25 procent drożej Układ ogłoszeń w tekście 


Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. 


de mieszkania na rozbierającą się do snu żonę 
jego Wiiktorję, zaczęli robić głośne niestosowne 
uwagi. Oburzony tem Szymczak wyszedł na pod- 
wórze. Wówczas jeden z nieznajomych uciekł, dru- 
gi zaś, zamierzył się loską na Szymczaka, poczem 
sięgnął ręką do kieszeni, grożąc jakoby rewilwe- 
rem, Na alarm nadbiegł zięć dozorcy, Aleksander 
Palmowski, który złamał napastnikowi laskę. 
Wkrótce wybiegł lokator tegoż domu, Marjan 
Biernat, sekcyjny urzędu śledczego, który obez- 
władnił napastnika, Na ulicy zatrzymany znowu 
zaczął się awanturować Wobec tego nadbiegło 
jeszcze dwuch policjantów, którzy adprowwdzili 
awanturnika do 14 komisarjatu, Tam stwierdzono, 
że jest to nałogowy kokainista i morfinista Ed- 
ward Łukaszewski (Plantowa 6). 


Porażenie słoneczne, 15-letni Beniek Rozen, 
będąc na plaży miejskiei, uległ porażeniu słonecz- 
nemu i poparzeniu palców. Pomocy Rozenowąi 
udzielił dyżurny lekarz w ambulatorjum Pogoto- 
wia. 


Wybuch granatu, We wsi Przeginowicach 18- 
letni Feliks Ignaczak, syn gospodarza, spowodo- 
wał wybuch granatu Siła wybuchu poszarpała 
Ignaczakowi dłoń prawej ręki oraz poparzyła 
twarz i oczy. Poszwankowaneśo, po opatrunku w 
ambulatorjum kolejowem, przewieziono do szpita- 
la Dzieciątka Jezus. 


Oiiara Wisły, Na Bielanach wydobyto z Wi- 
sły zwłoki Jana Bartosiąka, pracownika drukar- 
skiego (Stnzelecka 31), który utopił się podczas ką- 
pieli przed trzema dniami, 


Zaginiony przemysłowiec. 70-letni Piotr Las- 
kauer, przemysłowiec, właściciel zakładów dru: 
karskich przy ul, Marjensztąd 8, zdradzając od pe- 
wneśa czasu rozstrój nerwowy, dn, 6 b, m, wy- 
szedł z domu pod powyższem adresem i więcej 
nie wrócił, Zaginiony starzec posiadał przy sobie 
większą sumę gotówki, Rodzina przypuszcza, że 
Laskauer udał się w kierunku Żyrardowa lub do 
Poznania. | 


WYCIECZKI 


Wakacyjne wycieczki krajoznawcze, Od dziś 
(11.V11) „Polskie "Tow. Krajoznawcze (Karowa 31) 
przyjmuje zapisy na wycieczki wakacyjne, miano- 
wicie: 

1) od 2 do 20 sierpnia wycieczka do Czecho- 
słowackiego pasa turystycznego (od Bardjowa 
przez Spisz, Liptów i Orawę po Beskidy Śląskie). 

„2 od 2 do 16 sierpnia do Kaszubskiej Sziwaj- 
carji i nad polskie morze. | 

Zapisy do dn. 25 b. m. Wycieczki dostępne 
dla wszystkich. a 


7 Radjostacji Warszawskiej. 


Program na dziś, (6 kw, wzgl. 1⁄4 kw, 480 m.). 

17. — 17.25. Odczyt z działu „Rolnictwo” p t. 

„Spółdzielczość przetwórcza w rolnictwie" wy- 
głosi p, Franc, Hajkowiski. 

17.30 — 18.30. Jązz-band 

18.30 — 19. Bajki dla dzieci wypowie p Be- 

nedykt Hertz. 

19 — 19.25, Odczyt z działu „Wynalazki i od- 
| krycia“ p. t. „Powszechne pismo fonetyczno-ideo- 
graficzne“ wygłosi prof, Edward Św'ecimski. 

20 — 2030, Odczyt z działu „Loinictwio p 4% 
„Z historji lotnictwa" wygłosi p. Jersy Falkiewicz. 
2030 — 22, Koncert wieczorny. 
1:03: 


TEATR I MUZYKA 


Teatr Narodowy, Dziś i jutro komedja Sardou 
„Safanduły'”, 

Teatr Letni, Dziś j dni następnych „Strzelec 
od Maksyma '', 

Teatr im. Bogusławskiego, Dziś i dni następ- 
nych „Nie-boska komedja'* Z Krasińskiego 

Teatr Polski, Dziś i codziennie komedja Ver- 
neuil'a „Azais. i 
l Teatr Mały, Codziennie „Osiołkowi w żłoby 
an U 


"YB 
Teatr im, Fredry, Dziś 5-aktowy wodewi! 
„Królowa Przedmieścia", 

Teatr Niewiarowskiej, Świeżo wystawiona re- 
wia p. t: „Bomba do góry”, 

Teatr Odrodzony (na Pradze), Dziś i dni na- 
stępnych sztuka M Szukiewicza „Na wymowie“ 
(Na łaskawym chlebie), 

Operetka krakowska w „Nowościach', Dziś i 
dni następnych o godz .8,30 komiczna operetka 
Waltera Kollo „Baron Kimmel', W środę 14 lip- 
ca premjera melodyjnej najnowszej operetki 
Stolca „Taniec Szczęścia” Bilety w cenie od 50 
śr. do 5 zł, wcześnie nabywać można w kasie 
zamawiań Chodowieckiego, Krak, Przedm. 9. 

Teatr Olimpja, Powtórzenie premiery p, t 
Trzymaj Pentelkę!' a 

| Teatr „Powszechny“ (Leszno róg Żelaznej). 
Dziś „Jak się bawić, to się bawić”. 

Teatr letni w Promenadzie. Dziś „Wesoła 
para', wodewil w 4 aktach. 

Teatr Eldorado, Codziennie program Nr. 5 
p. n. „Ecie-Pecie". 

Dolina sku o rac Dziś wieczór pieśni i 
tańca w wyk. . Repr. P. P, pod dyr. Sielskiego 
z udziałem Dygasa, Gutowskiej, podwójnego kwar- 
tetu wokalnego i zespołu tanecznego Wysockiej. 
Wejście 50 gr. ulg. 30 gr. 

Balet w Łazienkach. Dziś o godz. 5 popoł. 
odbędzie się w teatrze na Wyspie w Łazienkach 
przedstawienie wokalno - baletowe o nader uroz- 
maiconym programie z udziałem pierwszorzędnych 
sił baletowych i barytonisty Stanisława Znicza. 
Dochód przeznaczony 'na rzecz Tow. Przyjaciół 
Inwalidów. 


"ZE SPORTU. 


STOŁECZNY KALENDARZYK SPORTOWY. 


Dziś w Agrykoli o godz. 17 dokończenie 
meczu lekkoatletycznego Jugosławja — Polska o 
następującym programie: 800 m, wwyż, dysk, 
10 klm., tyczka, 110 m. przez płotki, sztafeta 
szwedzka (1, 2, 3, 4). 

Na boisku Skry o godz. 16 Legja II — Stella II, 
o godz. 18 Legja — Makabi. 

Na strzelnicy „Pod Dzikiem” w Parku Skary- 
szewskim konkurs zwykły. 

Na strzelnicy P. T. Ł. (Nowy Świat 35) kon- 
kurs zaczęty. 

Na przystani K. W. W. regaty wewnętrzne. 

W Cytadeli bieg ma przełaj 3,5 klm, oraz ko- 
larski bieg na przełaj 20 klm. ; 

Na przystani W. K, W. wyścig pływacki Wi- 
lanów — Warszawa. 

W poniedziałek o godz. 14 na terenie Polo- 
Klubu na Siekierkach rozpoczynają się, trwające 
do 19 b, m, wielkie zawody konne o mistrzostwo 
armji, 

Kolegjum sędziów WOZPN — Bank Polski. 

Dziś o godz, 10 w Agrykoli odbędzie się mecz 
piłkarski pomiędzy drużyną Kolegjum Sędziów 
WIOZPN i drużyną Banku Polskiego, 

Wyjazdy klubów stołecznych, 


Warszawianka gra dziś w Łodzi z mistrzem 
okręgu łódzkiego Klubem Turystów, Skra wyje- 
chała na dwa mecze z częstochowską Watrą, Wyż 
jazd Polonji do Torunia został odwołany. 

Dowiadujemy się, że wyjazd Warszawianki 
do Estonji został odwołany z powodu odrzucenia 
warunków, proponowanych przez tamtejsze kluby. 
Za to w końcu sierpnia Warszawianka organizuje 
tournée do Bułgarji. 

Skra w Częstochowie i Łodzi. 

W. piatek dnia 9 b, m. wyjechała Skra do 
Częstochowy celem rozegrania tam dwuch me- 
czów z tamtejszą Wartą, Skra wyjechała w bardzo 
osłabionym. składzie z powodu wyjazdu kilku naj- 
lepszych graczy na Igrzyska Robotnicze w Wied- 
miu, W dniu 25 b. m. Skra gra-w Łodzi z Widze- 
wem, 

Lekkoatleci stołecznego AZS do Piotrkowa. 

Jak się dowiadujemy, na dzień 18 b, m, lek- 


koatletyczna drużyna warszawskiego AZS wyje- 
żdża na propagandowe zawody do Piotrkowa. 


AAAA * aiiai ii i 


Kamien 


i 


zmiękcza i usuwa Cholekinaza H. NIEMOJEWSKIEGO. 


Kamienie schodzą bez bólu. 


OBJAWY (początkowe). Ból w bokach i dołku podsercow. 
Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. 
Wzdęcia i burczenia w kiszkəch. Bóle i zawroty głowy. 
ataków). W dołku í wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, 
Wzdęcia brzucha, rozsadzanie 
ekiedy wymioty żółcią, dreszcze; zimne poty, 


krzyżu i sięga aż do łopatki. 
kiszkę Ha (erp Hi 


Do miejsco- 
wości gdzie 


CHOLERINAZ 


Pp. Sz 


PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE | 
apteki W. BOROWSKIEGO 


dawniej Reformackie najskuteczniejszy śro- 
dek przeciw zaburzeniom żołądkowym 
u osób dorosłych i u dzieci. 


Skład Główny 


| Apteka W. Borowskiego Warsza- 
wa, Al. Jerozolimskie 59. 


Żądać we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 
SKŁAD GŁÓWNY.: APTEKA 
W.BOROWSKIEGO,WARSZAWA 
AL. JEROZOLIMSKIE 59 


Sprzedaż w aptekach i skład. aptecz. Skład główny — Nowy-Swiat 5, tel. 504-396. 
lewa oficyna 
1 piętro. 


Prosimy o czytelne i dokładne a 


oferzy, Ślusarze, 
Maszyniści, 7ec :rzy, Ro- § 


ZWRÓĆCIE UwAGĘ NA 


„2 ULIN” 


do mycia rąk. 
Odrobina ZUL!NU i zimna woda 


Warszawa; 
. tel. 511-33, 


7 3 Leczenie najnowszemi 


żółciowe 


— Ataki w zupełności ustają 

m (gdzie schodza się żebra), 
Oribijanie gazami. 
OBJAWY (podczas 
w pasie. l 
żeber i parcie na 
żółtaczka. 


Język obłożony. 


w aptekach niema, wysyłamy ją pocztą po 
nadesłaniu zł. 8.30 za komplet. 


dresy: 


w 


używane ma raty. 

Wielki wybór, tās 

nio. Zaliczki i ra- 

ty według bu- 

dżetu kupują” 

cego. SOLNA 18 
MI. 4 


botniy 


Graniczna 6; Przyjmuje od 9—1-ej 
i 5—8 w. 


MEBLE 


Najtańsze źró” 
dto! Nowych, uży- 
wanych. Ratami i 
gotówką. 
Leszno 33 — 10. 


Smocza d4 mieszka» PO O 0 Dod 
mia 23, róg Dzielnej. 


LECZNICA qymitury es 


kowe od 
Przychodnia dla chorób, 


NA RATY 
bez zaliczki 


ZEGARY 


ścienne, zegarki. Pier: 
ścionki 
Zegarmistrz GU T- 
MACHER, 


20 złotych sprzedam. 

skórnych, wenerycz- |Nowy-Swiat 59—51. 

nych i wewnętrznych 

środkami, _Naświetlania zeby ny, mostki, re- 

| Rentgen, Lampą kwarco-|paracje, niezamożnym 
wą, Solux. Analizy lekar- |ulgi płatnicze. Wyjmo- 
skie. ORDYNACKA 9, |wanie szy sei Lecz 


|| tel.516-03 czynna od 9 r. |zębów — arda 45 róg 
ildo 9 w. Porada'3 zł. Złotej. 


sztuczne, koro- 


uu „ROBOTNIKA” s z 
Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho - 
dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 
WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


Ratujcie Zdrowiel ieor OSZENIA 
Dr. MUELLER: „Naj- DROBNE 


nowszy lekarz domowy". 
ar m ni zn 


Najbogatszy zbiór udo- 
PF 15 zĘ m 


skonalonych, starychi no» 
wych środków domowych 
przyrodniczych na wszel- nie Stu- 
kie choroby. 550 cennych | denci przygotowują do 
porad ilustr. Zł. 1.50. wszelkich egzaminów 
Dr. PROSALUS: „Ży- Zupełna gwarancja. Uczą 
cie płciowe“. Poradnikdla 
nieświadomych małżon= 
ków. Bogata treść. XVI 
rozdziałów. O czem małe 
żonkowie wiedzieć powin- 
ni. Sposoby pobudzania 
miłości. Zachowanie się 
kobiety brzemiennej. Wy- 
stępki małżeństwa. Impo- 
tencja. Bezpłodność. 
Środki higieniczne i lecz- 
nicze. ' Cierpienia ero- 
tyczne. Wiek krytyczny 
u mężczyzn i kobiet. 
Związki pomiędzy krew- 
nymi i t. p. Zł. 2— 


Dr. GELSEN: „Higjena 


dorosłych Żelazna 61—5. 
nnn, 


Meble na raty! Naj- 


tańsze źródło, . 
nowych, używanych i oto- 


many. Złota 7—23. 
z A eaa ma aree 
nowoczesnego, 


Rroj U szycia, mode- 


lowania wyucza szybko 
i gruntownie pierwszo- 
rzędna szkoła przedsta- 
wicielki Paryskiej Aka- 
demji, mistrzyni Cechu 
Warszawskiego Wiśniew- 
skiej-Dobruckiej, autorki 
obszernego dzieła „Me* 
toda kroju“, odinnizooni 

ą 


i e najwyższą nagro 
zmywa z rąk tłuszcz, rdzę, farbe, gl | 5; Marcoli DODIZYŃSKI |miodowych miesięcy”. Grand Pix" SA 
jk RPA Królewska 6, telef. 90-93. | Wskazówki dla nowożeń- | dalami i dyplomami ho- 
Żądać wszędzie. 7 n Å "| ców Zł. 1— norowemi na wystawach 
Wytwórnia Chemiczna „Stamun“ Choroby weneryczne, 5 świat h ' 
płciowe (niemoc) i skórne | Dr. BRAUN: „Samo-|światowych w Paryżu, 


Rostowie, Marsylji. Koń- 
czącym patenty cechowe, 
korzystne posady. Pro- 
gram bezpłatnie. Lipiec 
opłata zniżona. Niecała 
12, telefon 72-04. 


MATKI CHCECIE 
WASZE DZIECI 


zdrowo wychować od nie- 
mowlęcia aż do wieku 
dojrzałego, karmcie je 
Sanatorem. Jeżeli na 
miejscu nie otrzymacie 
piszcie po próbę i opis 
do: Sanator, Bydgoszcz. 


NERGOWI SCHO- 
RZALI, CIERPIĄCY 


gwałt u mężczyzn i ko- 
biet“. Jego skutki, środ- 
ki wyleczenia., Praktycz- 
ne wskazówki Zł. 1— 
Dr. JONDELOWITZ. 
„Poradnik lekarski dla 
mężczyzn i koblet“. Cho- 
roby weneryczne. Zapo- 
bieganie. Leczenie Zt. 1.— 
Dr. W. POPIEL; „„,Po- 
radnik dla młodych mę- 
żatek“. Treść: Dojrzałość 
płciowa, małżeństwo, cią: 
ża, poród | t. d. Zł, 2— 
Dr. WYROBEK; „Cho- 
roby weneryczne". Spo- 
sób leczenia.  Zapobie- 
ganie. Wielka księga, 
mnóstwo ilustracji Zł. 5— 


Dr. TANGEY: „Zbocze- 


nia płciowe“ Zł. 1.50. N bezsenność, brak 
3 siły, energji niechaj 
Ha SES 2 używają 'Sanator a po« 


stosunków płciowych“ 
Zł 


zbędą sie wszelkich do- 
legliwości I będą się czuli 
jak odrodzeni. Nie otrzy- 
macie w waszej aptece 
piszcie do: Sanator, Byd- 
goszcz 3 a otrzymacie 
darmo próbę i opis. 


PANIE DRAHE 0 
PIĘKNY BIUST 


i jędrne piękne ciało nie- 
chaj używają, Sanator, ja- 
ko codzienne pożywienie 
Nie otrzymacie na miej- 
scu piszcie do: Sanator, 
Bydgoszcz, a otrzymacie 
próbę i opis darmo. 


e Nan 


Wysyłamy po otrzyma- 
niu gotówki, jak również 
za zaliczeniem  poczto* 
wem. Na wydatki pocz- 
towe, opakowanie, załą* 
czyć 1 złoty znaczkami 
pocztowymi. 

UWAGA. Czytelnikom 
„Robotnika do każdej 
zamówionej książki doda- 
jemy drugą ciekawą i po- 
żyteczną Śslążkę darmo. 


Wydawnictwo i Redakcja 
w 1T“ _ Warszawa, 


Piękna 25 m. 12. 


Ogłoszenie wyciąć i za- 
5 łączyć do listu, 


z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8,— Za zmianę adresu 50 gr. 


milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, 


taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proo. 
4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 szpaltowy. 


Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKL 


drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwa- 
drożej. Ogłoszenia w numerach nie- 
termin druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, 
Za 


cj 
poż, 
Ha 


Wydawca RADA NACZELNA P, P. S.  Odbitò w drnkarsi „Robotnika”, Warecka 7. 
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